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Hitlerowscy studenci usunęli Polaków
z politechniki gdańskiej

Interwencja Komisarza Gen. R. P.w Senacie W. ni»«ra
G DAŃSK , 24. 2. PA T. W związku z 

k onllik tem  między polskim i a n iem iecki­
m i studentam i p olitechn ik i gdańskiej na 
tle  zajść w jednej z kawiarń we W rzesz­
czu studcuci zw oiaii w dniu w czoiajszyui 
w iec m anifestacyjny.

, Rezolucje tego wiecu zosta ły  poczyta­
ne za obraźliwe przez niem ieckich studen  

iłów , którzy zareagow ali na nie w dniu  
d zisiejszym  przez usun ięcie przemocą sta  
dentów polskich z sal w ykładow ych. Za­

r z ą d  P o lsk iej B ratn iej Pom ocy protesto­
w ał u rektora i pozostaje z nim w per. 
iraktacjacb  do likw idacji incydentu.

K om isarz Generalny R. P . protestow ał 
w senacie W olnego M iasta, dom agając się  
p izcdsięw zięcia  kroków, które zap ew n iły  j nia studiów'.

i by studentom  Polakom  bezpieczeństw o o 
I sobiste i możność, swobodnego odbywa R ów nocześnie senat W olnego M iast* 

oprotestow ał tekst rezolucji wiecu stu . 
dentów Polaków .

Dziś min. Ciano przybywa do Polski
Prasa rzymska o przyjaźni polsko -  włoskiej

.WABSKAWA, 24. 2. W dniu  25 bm. 
przybywa do W arszawy m in is te r  sp raw

obrady nad bud2etem
M i n .  S k a r b u

N\ ARSZAWA, 24. 2. Na dzisiejszym ple 
narnym  posiedzeniu sejm u obradow ano m d  
prelim inarzem  budżetu m in. skarbu.

Sprawozdawcą był jy se ł Sikorski. Reasu 
m ując uwagi trzech głównych grup docho 
dów budżetowych pos. Sikorski stw ierdził:

1) Daniny w raz z innym i pozabudżetowy 
mi świadczeniami publicznym i znajdują się 
przy naszym obecnym dochodzie społecznym 
raczej blisko górnej granicy w ypłacalność 
społeczeństwa na te cele.

2) W pływ z monopoli rośnie w m iarę po 
praw y koniunktury, nie zaleca się jednakże 
zbytniego powiększania wzrostu, jeśli ue:er 
pieć nie ma konsumeja.

3) W pływ z przedsiębiorstw  jest nikły w

w o«»Ł‘Ł4:.

P I W A  T Y C H Y
1 6 2 9  

Od trzystu lat idą w świat
<»efc»».««^®s©is»©8O0©oaees®«®®®o®0

Wyrok w sprawie
„Spisrni K atarzy ójn ia"

B U K A R E S Z T , 24. 2. P A T . T ry b u n a ł 
W ojskowy w B u k areszc ie  w y d a l d z is ia j 
w y ro k  w sjiraw ie , zn an ej pod nazw ą ,.Spi 
sku  M io ta c z y  Ognia*. O dpow iadało  przed  
R ądun 12 członków  g ru p y  te ro ry s ty c z n e j 
b. G w ard ii Żelaznej, 9 oskarżonych  6ka- 
*n ro  n a  k a ry  w ięz ien ia  od 1 ro k u  do 
8 la t ,  trzech  un iew inn iono .

O skarżen i p rzy g o to w y w ali zam ach  w 
B ukareszc ie , p rz y  czym  znaleziono  u 
n ich  bom by i m io tacze ogn ia . S p isek  7.0- 

“ta l w y k ry ty  dzięki w ybuchow i w t a j ­
nym  la b o ra to riu m .

stosunku do olbrzym iej części m ajątku pań 
stwowego, ulokowanego w tych przedsiębior 
stwach. Przelewanie m ajątku do rąk  pań 
siwa nie może iść w  parze z zanikiem  
rentowności tej części m ajątku  narodow egi.

Ponieważ wspom niane trzy główne źrń 
dla dochodów publicznych nie w ystarczają 
na zaspokojenie potrzeb prawno-pubłićznyeb 
państwo sięga również do rynku pieniężne­
go. N iewątpjliw ic wyczerpanie do dna ryn­
ku pieniężnego przez państw o nie należy do 
zjawisk norm alnych.

zag ran iczn y ch  I ta l i i  h r .  G aleazzo Liac.o 
z m ałżonką.

M in istro w i h r . C iano w podróży  do 
P o lsk i to w arzy szą : am b asa d o r G iuo B a t-  
t i  -  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  p o lity ezae - 
gc h r. L eonardo  V ite tti — m in is te r  p sino  
m ocny, d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  ogoinego 
hr. V itto r io  E m an u eło  B o n a re lli di Cu- 
s tc ib o m p ian o  — m in is te r  pełnom ocny, 
hze.f p ro to k u lu , k o m andor U m berlo  ?/a- 
tą li , r ~  szef s e k re ta r ia tu  osobistego  m in i­
s t r a  sp raw  zag ran iczn y ch , k o m andor A l­
b e r to  N onis ;— rad c a  le g a e y jn y  zastępca 
szefa  b iu ra  prasow ego, M ark i? Iilaseo  
L an z a  d ‘A je ta , książę De l r a b i a  — s e k r j  
i-arz g a b in e tu  m in is tr a  sp raw  zag ran icz ­
n y ch , p. F ra n c o  B ellia  — = ekretarz gabi 
n f tn  m in is tra  sp raw  zag ran icznych .

P ro g ra m  k ilkudn iow ego  p o b y tu  m ln i- 
s f ra  sp ra w  zag ran iczych  I ta lii hr. C iano 
P rzew idu je  au d ien c ję  u P a n a  P re zy d e n ta  
R. P., w izy ty : u P a n a  M arsza lk a  P o lsk i

Podpisanie paktu antykomunistycznego
j » F z e z  e# i  M u n d ż : u k u &

B U D A PE S Z T , 24. 2. P A T . D ziś o godz. 
11-ej w M in is te rs tw ie  S p raw  Z ag ran icz ­
nych  n as tą p iło  u ro czy ste  podp isan ie  p ro - 
tok u lu  o p rz y s tą p ie n iu  W ęg ie r do p a k tu  
a n ty k o in in  tarnow skiego .

P ro to k u ł p o d p isa li: w ęg iersk i m in is te r  
sp ra w  zagTanicznycli hr. C saky , poseł 
r.icm ieeki von E rd ra a n n sd o rff , poseł j a ­

poński Matsumiya i włoski charge d’affm 
roś Fermcntini.

10K10, 24. 2. Rząd M andżukuo podpis ii 
dziś akt przystąpienia do paktu antykom m  
ternowskiego w obecności przedstawicieli 
mocarstw , które już daw niej przystąpiły  i j  
patku.

Czechosłowacja zbroi Japonię
PRAGA, 24. 2. Czechosłowacki przemysł 

zbrojeniowy otrzym ał w ostatnich czas ud) 
wielkie zamówienia od rządu japońskiego na 
dostawę m ateriału  wojennego.

Jak  słychać, umowa została zaw arta na 
okres 6 miesięcy z tym. że w razie potrzeby 
zostanie przedłużona na dalszy okres.

W  pierwszym  m iesiącu ważności umowy

w styczniu, wywieziono do Japonii m ater'a  
łu wojennego za sumę 13 m ilionów koron.

Treść umowy nie jest znana, ale przynu 
szczalnie dostawy w lutym i w dalszych m>e 
siącach będą znacznie większe, na co wska 
żuje znaczne ożywienie pracy w czeskim 
przemyśle zbrojeniowym.

Rząd madrycki opuszcza Hiszpanią
Z o l r o f f c z e n l e  w o / n g  t f o f i f O ? f / e j

LO NDYN, 24. 2, A gencja Reutera do- | ga.sa i nie będzie dalej kontynuow ana.
rządu m adryckiego Ncgrin

.  i -  I „ ______________

że w ojna domowa w H iszpanii w y- | P ie in ier
wraz z pozostałym i członkam i rządu no­
si się z zamiarem  opuszcenia Hiszpanii.

E d w ard a  śm ig łeg o  - R ydza, u p. p rem ie  
r a  gen, S ław o ja  - S kladkow sk iego , u n, 
m in is tra  S p raw  Z ag ran iczn y ch  J  Becku

W  czasie sw ego p o b y tu  w P olsce n o .  
n is le r  h r. C iano obecny będzie na odsło­
n ięciu  p o m n ik a  p ik . N ullo , zwiedzi in s ty  
tu t  w łoski, złoży w ieniec n a  G robie N ie­
znanego  Ż ołn ierza o raz na grobm  po le­
gły Mi żo łn ierzy  w łoskich w M łocinach o- 
raz w eźm ie u d z ia ł w  po low an iu  w B ia- 
łowiczy.

Poza tym program  przewiduje szereg cfi 
cjalnych przyjęć, a m ianow icie: śniadan e
wydane przez Pana Prezydenta RP. na 
Zam ku królewskim, obiad i r» ut u p. m ini 
stra spr. zagr., obiad i lwift w am basadzie 
włoskiej oraz śniadanie w kasynie pułku lot 
niczego.

Po polowaniu w Białowieży m in ister h r  
Ciano uda się do Krakowa, gdzie złoży w’e 
niec w krypcie pod wieżą srebrnych dzwo 
nów na sarkofagu Marszałka Piłsudskiego

W  czasie pobytu w Krakowie m in iste r hr. 
Ciano z małżonką podejm owani będą orzez 
m in istra  spraw  zagr. J. Becka śniadaniem  
na zam ku wawelskim.

RZYM, 24. 2. Prasa rzym ska omawia na 
naczelnych m iejscach podróż min. Ciano do 
Polski. „Messagero“ nazywa ją  m isją przyia 
źni, dodając, że w Polsce wysłannik Musso 
liniego oczekiwany jest z żywym zainteuwo 
niem. Dzienniki przytaczają głosy prasy pot 
skiej, analizujące wyjątkowTą pozycją W łoch 
i ich rolę w polityce międzynarodowej oraz 
znaczenie przyjaźni polsko-włoskiej. Fakt 
tej przyjaźni uwydatnia, zdaniem  prasy wio 
skiej, samodzielność i aktywność polityki 
polskiej oraz wpływ i znaczenie, jak ie  Pol 
ska zajm uje w koncercie europejskim . Por.m 
na prasa rzymska streszcza m in. artykuł 
„Gazety Polskiej", poświęcony doktrynie ta  
szystowskiej i wielkiemu dziełu odrodzenia 
Włoch, dokonanego przez faszyzm za spra­
wą Mussoliniego, a również artykuł „Polski 
Zbrojnej* o Włoszech, jako potędze śród 
ziemnom orskiej i jej wspaniale postawionej 
arm ii, a zwłaszcza lotnictw ie. Z żywym zain 
teresowaniem oczekuje się tu taj na transm i 
sję radiow ą, zorganizowaną z okazji pobytu 
min. Ciano w Polsce.

P. Szutniakawski pasłem
PRZY RZĄDZIE GEN. FRANCO

W A R SZ A W A , 22. 2. PA T. Rząd gen. 
F ra n co  udzie lił p. M arianow i S /u m la k o w  
sk ie tnu , do tychczasow em u agen tow i dy ­
p lom atycznem u  w B nrgos, ag re m en t w 
•Jiarakterze p o sła  nadzw yczajnego  i m i­

n is tra  pełnom ocnego R, P. w  H iszp an ii.
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Zamach bombowy W  Budapeszcie
przyczyną rozwiązania partii

W a r o d o w o -S o c /a l łs l i ic z ł ie /  «
BUDAPESZT, 24. 2. PAT. Węgierska p-ir 

da riarodowo-socjalistyczaa. której przy­
wódcą jest przebywający obecnie w więz’e 
niu mjr. Szałasy, została dziś rozwiązana. 
Jak wiadomo, na czele partii stał ostatnio

mwygrał na lotem
W ub. czwartek w dalszym ciągnieniu 

loterii kłusowej padły następujące głów  
ne wygrane:

Stała dzienna wygrana zł. 20.000 padła 
aa nr, 111526

Zł. 50.000 na nr. 65085 
Zł. 15.000 na nr. 2066 
Zł. 2.000 na nr. 128267 
Zł. 1.000 na n-ry: 35339 126810 157011

153038 55905 60956 64274 71856 75597 117344 
130591 136981 161392

Zł. 250 na n-ry: 3530 14593 33599 3341? 
4(«>6? 43131 44324 45467 49593 56476 61oe9 
79715 99000 10G22S 107633 112781 116354 1SĆ223 
12Ó363 133280 133558 1382.90 140147 141/08 
U,''277 160108 1601108 161239 162213 163141

Wuzuy... dyrektorem
PtiZAJ -nOWAŁ INTERESANTÓW  
W jednym z towarzystw akcyjnych w 

Warszawie pracował woźny Jan 1‘lonkow 
eki.

Vv’obec tego, że zaniedbywał się w pra 
ty  otrzymał trzymiesięczne wymówienie 
Płoukowski zwerbował sobie wówczas 
pomocnika w osobie A. Kowalika i po go 
uzi uach biurowych, gdy wszyscy u rzędni 
cy porozehodzili się do domów, zasiada! 
w gabinecie naczelnego dyrektora i przy. 
mowa! interesantów, których p r z y p r o w a  
dzał tuu Rowauk, byli to bezrobotni.

,,Dyrektor" obiecywał im pomady, ka 
zat płacie kaucje i dawał kartki ze swym  
podpisem, polecając zgłosić się ponownie 
do biura za 3 miesiące. Po trzech miesią 
each gdy pomysłowego woźnego nie by 
To już w biurze, dyrekcja frim y dow e 
działa się o metamorfozie, jakiej podlegał 
woźny.

Plonkowski i Kowalik stanęli przed 
Sądem Okręgowym .który skazał ich na 
korć r*o nół roku wiezienia.

Hubay. Dziś w godzinach rannych lokale 
partii zarówno w Budapeszcie jak i na pro­
wincji zostały obstawione silnymi oddziała 
mi policji. Po przeprowadzeniu rewizji 
archiwa partyjne przewieziono do prokura­
tury, a lokale opieczętowano. Jak słychai, 
liczni narodowi socjaliści, szczególnie putnią 
cy w partii funkcje kierownicze, zostaną u

W kryjówee złodziejskiej w Warsza­
wie aresztowano poszukiwanego 1 islam  
gończymi fałszerza pieniędzy a6-letmego 
Joska Gliksona t.nieposiada stałego miej 
sen zamieszkania). Glikson zawierał mai 
zeństwa z zamożnymi kobietami, które na 
stąpnie okradał W ystępował on pod na 
zwiskami: Jakuba Kawy z Katowic, Faj 
wela Goldmana właściciela sklepu ko 
rzefinego w Łodzi, Edmunda W ingarfera . 
dyrektora fabryki wyrobów tekstylnych j 
w Ciechanowie, Jerzego Potockiego i t.d 1

I ONDYN, 24. 2. PAT. Jak się dowiaduje 
korespondent PAT., rząd brytyjski zwrócił 
się wczoraj wieczorem za pośredni ctwei* 
ambasadora Phippsa w Paryżu do min. Bon 
neta, proponując, aby uznanie rządu gen
Franco ogłoszone zostało w dniu dzts'cj
szym, to jest w piątek. Ze strony r«ą lii 
francuskiego zgłoszone zostały jednak za­
strzeżenia, a to ze względu na to, źe toczące 
się między senatorem Bernardem a władza 
mi gen. Franco rokowania zakończone zo 
staną dopiero w sobotę, po czym gabinet 
f—incuski, ofrzvm nw szv snrnwozdH ine ren. 
Bernarda, poweźmie decyzję. Rząd francu 
ssu zaproponował przeto, aby ogłoszenie u 
znania rządu gen. Franco nastąpiło naj-

mieszczeni w obozach koncentracyjnych.
Należy podkreślić, że od czasu, gdy naj­

ważniejsze reformy, głoszone przez naroij 
wycli socjalistów, m. in. kwestia żydowska i 
reforma rolna, weszły przynajmniej w głów­
nych zarysach w stadium realizacji na dro­
dze parlamentarnej, partia narodowo-socjali 
styczna straciła wielu zwolenników, szczegół

Posługiwał się przy tym dowodami eso 
bistymi przerobionymi ze skradzionych 
różnym osobom dokumentów

Ostatnio ofiarą Gliksona padła córka 
kupca Dora Balden z Warszawy od któ 
rej oszust wyłudził kilka tys. zł. biżuterię 

Glikson został w r. ub. zwolniony z 
więzienia po odbyciu 4 letniej kary za 
udział w bandzie fałszerzy pieniędzy. 
Ostatnio nawiązał on kautakt z inną szaj 
*ą. Dochodzenie prowadzą władze prosa  
ratorskie.

LONDYN, 24. 2. PAT. Dzienniki londyu 
skie donoszą, źe rządy brytyjski i francuski 
podjęły ostatnią próbę zakończenia wojny 
hiszpańskiej przez rozejm. Jeszcze przed dv 
plomatycznym uznaniem gen. Franco. O 
bydwa te rządy otrzymały od gen. Franco 
sugiestie, że o ile republikańskie siły wojsko 
we; szybko poddadzą się, to gen. Franco

nie spośród inteligencji. Z chwilą zamkalą 
cis na ckres 3ch miesięcy organu partii naro 
dowo-socjalistycznej ,,Magyar Sag" odebra­
no partii możliwość szerzenia propogandę, 
co niemal do zera zredukowało jej aktyw 
ność. —

Bezpośrednią przyczyną rozwiązania par 
tii jest wynik śledztwa w sprawie zaniaclui 
bombowego przed synagogą w Budapeszcie 
w ubiegłym miesiącu. Śledztwo wykaz-,ło 
bowiem, że zamach zorganizowany był przez 
członka partii narodowo-socjalistycznej 
Okedvu, należącego równocześnie do rządo 
wej partii, a wykonany był przez młodyck 
narodowych socjalistów.

W tutejszych kołach politycznych podkr* 
ślają, źe rozwiązanie partii narodowo-so .jaIi 
stycznej w pierwszych dniach urzędowania 
premiera Teleb' ego również z uwagi ną 
obecną międzynarodową sytuację polityczny 
ma doniosłe znaczenie. Należy podkreślić, 
że poseł Rajniss, jeden z twórców ruchu na 
rodowo-socjalistycznego na Węgrzech, wstą 
pił przed kilku dniami do stronnictwa 
dowego. Zwracają również uwagę, iż naro 
dow! socjaliści po rozwiązaniu wowti i nie Są 
dą mogli kandydować w najbliższych wy bo 
r«»'a do parlamentu.

skłonny będzie okazać daleko więcej łagod 
ści wobec swoich' politycznych przeciwników 
i w obce więźniów politycznych. Sugfńit 
gen. Franco zostały wczoraj przez Lorda iff 
lifaxa zakomunikowane artssadorowi rząuu 
republikańskiego Azcarate. Gen. Franco 
domaga się, aby poddanie nastąpiło bez stz 
wiania jakichkolwiek warunków.

Oszust matrymonialny
f a ł s z o w a ł  dfoo/oriąg OMofoisto

Francja i Anglia uznaja rząd gen. Franco
w przyszłym tygodniu

wcześniej w poniedziałek, lub ewentualnie I względy, jakimi kieruje się rząd francuską 
nawet we wtorek. Rząd brytyjski uznając | przychylił się, do tej propozycji.

fł&śutm
zakończenia wolny w Hiszpan*’

ADAM CZEKALSKI

P r z e k l ę t a  «
E ss? m i ł o s c  I

Jan spojrzał groźnie na przyjacie- 
i, jakby go wzrokiem chciał zasztyle- 
łwać, ale nic nie odrzekł.

A kasztelanie Górski, sądząc, iż 
wymi sarkastycznymi uwagami roz­
weseli Jana, drwił dale i ani się dj- 
lyślając, iż były one sztyletem, który 
cgrążał mu się w serce.

— Może w tej chwili zajęta jest 
bdarzaniem swymi łaskami kogoś ze 
Baczniejszych komiltonów familij- 
ych i stąd owm spóźnianie? — mów A.

Spostrzegł jednak kasztelanie w 
ońcu nadzwyczajną bladość przyja 
iela, a nie pojmując jej przyczyny i 
ie chcąc o mą pytać, dał spokój drwi- 
om i odszedł.

Jan znowu zawisnął wzrokiem na 
Irzwiach wejściowych, przez które 
roiąż ktoś wchodził i wychodził, ale 
ej jednei, nad wszystko oczekiwany, 
,d wszystko upragnionej, nie mógł się 
ioczekać. Wszedł natomiast pan m<r- 
załek Łopaciński, a z miny jego stri- 
donej poznał pan starosta, że sprawy 
de stoją dobrze.

— I cóż? — spytał Jan, gdy mar­
szałek zbliżył się do niego.

— Źle mości starosto Córa Stru 
tyńskiego odmówiła rozmów.

Jan zagrysł usta boleśnie, aż do 
krwi, i spazm goryczy ścisnął mu 
krtań, Marszałek poszedł dalej, zosta­
wiając Ciechanowieckiego w najwyż­
szej pogrążonego rozpaczy.

Spiskowcy ze starym Ćwilichow- 
chowskim na czele,stali zgrupowani w 
jednym rogu sali, mając oczy ustawaj 
ne raz na wejście, raz na Ciechano­
wieckiego. Jan widział ich i ter iz 
przypominał sobie, że miał im dać 
znak. Skinął przeto głową ku staremu 
Ćwilichowskięmu, a ten odłączył się od 
towarzy i wolnym krokiem zbliżył 
się do niego.

— Rozmowy zerwano — szepnął 
Jan, nie zdejmując wzroku z drzwi - -  
rozstaw waszmość ludzi tak, aby wszy 
stko było w gotowości.

— Wszakżeż nie masz jej tu jesz­
cze — zauważył szlachcic.

— Przyjdzie, na pewno przyjdzie, 
choćby tylko dlatego,aby nam swoje 
lekceważenie okazać... — Konie stoją 
za rzeką — informował dalej starosta 
—. pachołek czeka na dole; on was po­
prowadzi.

— Dobrze — idę wydać zarządze­
nia.

Po chwili spiskowcy znikli z sali 
balowej i zgrupowali się na dole, przy 
podjeździe. Teraz dopiero Ćwilichow- 
ski spostrzegł jeden brak, którego nie 
wzięto w rachubę: oto do rzeki, poza 
którą stały konie, był znaczny szmat 
drogi. Jakże więc dostaną się tam? 
Tymczasem przecież stary wyga Stru- 
tyński podniesie alarm, zbiegną 3ię 
przyjaciele i na szablach ich rozniosą.

— O to najmniejsza — wtrącił .uę 
kasztelanie Górski — moje konie stoją 
opodal — nimi rzeki dopadniewy.

— Tedy idź że waszmość uprzedź 
woźnicę swojego, aby był w gotowości 
i nigdzie od karocy się nie oddalał — 
rozkazał Ćwilichowski.

Kasztelanicowi ten rozkaz był ■>- 
gromnie na rękę. Pobiegł natychmiast 
w stronę swojego powozu i tam, przy- 
dybaivszy pacholika swojego, Marcina 
Kolanko, franta kutego, na wszystmifl 
cztery nogi, odciągnął go na ubocze i 
szepnął:

— Kolanko... znasz ty grafa Stru-
tyńskiego? . ,

— Znam wasza miłość... Widziałem
go parękroć.

— O, to dobrze, to bardzo dobrze . 
Słuehajże tedy, mości Kolanko, potrz? 
buje okrutnie twojej pomocy.

— Jestem na usługi waszej miłość’.
—  S p ełn isz  w szystk o  co każę?
— Spełnię, wasza miłość, cheehv 

mi przyszło z samym czartem piekiel­
nym walkę prowadzić.

— Słuchaj że tedy. raoj Kolanka:

podsuniesz się zaraz do podjazdu pa­
łacu pana marszałka Łopacmskiego i 
tam ukryjesz się w zaroślach obok ros­
nących. My mamy porwać hrabianką 
Strutyńska, nie uszkadzając sainegJ 
grafa Ale on jest iniamis i na karą 
miecza przez trybuał wileński skazany 
Tedy go wolno puścić nie możemy i 
nie powinniśmy. Ale o tym sza... żywy 
duch, krom nas dwóch, wiedzieć o tvm 
nie powinien. Pojmujesz ty mnh\ 
mości Kolanko?

— Aż nadto dobrze, wasza miłość. 
Krótko mówiąc, pana grafa należy po­
częstować porcyjką ołowiu i wysłać ki 
ad patres.

— Słusznie się domyślasz, mój Mar 
cinku. Ale... nie chybisz?

— O wasza miłość... — obraził się 
pacholik. — A toż ja wróble w locie 
strzelam z tego pukadełka!

— No, to pędź zaraz na miejsce. 
Dobrze się tam ukryj i pamiętaj o 
dwócli rzeczach: strzelać tak, aby,
broń Boże, nie chybić i — po strzd.3 
zbiec natychmiast do karocy, gdzte
' iczekasz na mnie I wreszcie — i* 

miętaj, iż żywy duch nie śmie o tym 
wszystkim wiedzieć.

— Już wasza miłość może na mnie 
polegać, jak na Zawiszy. Spełnię wszy 
stko akuratniej, niżby to sama śmierć 
źrebić mogła.

Kasztelanie Górski wrócił do towa­
rzyszy. Tutaj zastał wszystko już w 
pogotowiu do napadu. Stary Ćwili 
chowski poszedł do góry, aby straż 
nrzv drzw iach trzymać, za nim też o •- 
dążył kasztalanic. d. c. n
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Na froncie politycznym
BEZ ŚWIADOM!(ŚCI 

NARODOWEJ
Żyje w Polsce około miliona ludzi, 

którzy nie mają poczucia przynależ­
ności do żadnej z narodowości, za ­
mieszkujących ziemie Polski.

Są to mieszkańcy województw pół­
nocno-wschodnich, którzy podają się 
za „tutejszych1*.

Podczas ostatniego spisu ludności, 
W roku 1931 stwierdzono, że na terenie 
Województw: wileńskiego, nowogródz­
k ie j  i poleskiego mieszka około mi­
lion tutejszych”, z czego na Polesia 
przypada ponad 700.000 osób. 700.000 
armia Poleszuków znajduje się poza 
obrębem uświadomienia o swej przy­
należności narodowej, żyje w pr7mi- 
iywnych warunkach i zacofaniu Jest 
to o tyle zadziwiające, że w całej Pol 
tce poza trzema wymienionymi woje­
wództwami nie znajdziemy nigdzie 
podobnych autochtonów.

„Tutejsi*4 żyją przeważnie na wsi. 
W tej to jedynej w Polsce oazie po­
wstała mozaika zadziwiającej struktu 
ry seketiarskiej, wybujałej bardzo m  
wschodzie kraju.

Główne ni a-, y sekciastwa rekrutują 
się z ludności „tutejszej”, a na rozpo­
wszechnienie nauki poszczególnych 
sekt złożyły się czynniki: geograficzne, 
historyczne i psychologiczne. Sekty te 
można podzielić na racjonalistyczne i 
mistyczne. Do pierwszych są zaliczani 
pztundowcy-baptyści, adwentyści, ro­
botnicy, badacze Pism a Świętego — dr, 
drugiej zaś zielonoświątkowcy i syjo- 
uiści-muraszkowey.

Jest to bardzo, smutna karta w kro 
nice Polesia, która winna wreszcie u- 
!ee liwidacji, gdyż sekciarstwo działa 
gzkodliwie na psychikę, wiarę i nor 
malną egzystencję ludności Polesia.

Polesie stanowi integralną część tak 
fcwanej „Polski — B*‘, w stosunku do 
tachodnich i centralnych województw  
Rzplitej — określanych jako „Polska 
— A‘‘ — dobrze prosperujących pnd 
względem gospodarczym, społecznym i 
kulturalno-oświatowym.

Stwierdzić trzeba jednak, że w obrę 
hic tej „Polski—B ’4, Polesie jest enkb>- 
Vą o odrębnej strukturze. Odrębn i--ć 
ta uwydatnia się brakiem świadomości 
narodowej, prymitywizmem, któremu 
cbłop tamtejszy daje wyraz przez okre 
Alenie się jako „tutejszy*’.

Oczywiście dzieje się to sawo i w 
sąsiednich województwach: nowogródz 
kim i wileńskim, lecz w znacznie mniej 
szych ramach.

Jeżeli szerzymy hasło „podciąguię- 
eia Polski wzwyż” pod względem go­
spodarczym czy społecznym, lub ośw a 
towyni, a intensywność tych działań 
1 ośnie w miarę, jak spoglądamy na za­
wodnie dzielnice kraju—to oczywiście 
^olesie będziemy traktowali tak, jak 
inne dzielnice „Polski—B ‘‘, a więc Wł­
oszczyznę, Nowogródczyznę itd.

A jeśli chodzi o wciągnięcie poszczę 
Rolnych części „Polski B*4 w orbitę a- 
w ,adomienia państwowego i naród >- 

e&° — to czeka nas na Polesiu i jej 
'odnieh województwach specjalna 

^  ^ i specjalne doniosłe zadanie. My 
>> olsee—B ” nikogo nie myślimy 

ya^aradawiać; pilnujemy tylko ta

i ZAMIANA NIEZALEŻNYCH NA Ki rm
I d y s k u s y j n y .
. W kolach sejmowych pojawiły s ję 
( ostatnio pogłoski, jakoby posłowie uieza 
lenu  mieli zmienić swą nazwę kuwa 
cficjalm e bądzie brzmieć Dysk navi™  
Klub Poselski. Istnieje zamiar 

j ciągnięcia do K nbn jeszcze kilkunastu  
posłow, chodzących dotąd luzem.

WYBORY W SANDOMIERSKIM  
. Ag. Echo donosi; Na terenie p«,*iah,
J sandomierskiego zakończyły Si> w ybo-v 

do rad gminnych. W edług obliczeń ‘ Drzv- 
j nr  ̂znośei politycznej radnych olhrzv 
j ima większość wybranych nie należy do

żadnego ugrupowania politycznego a są 
to przeważnie działacze społeczni 1 samo 
rządowi. Wybory odbywały się w almo 
sierze zupełnie czystej, bea jakicgoknl 
wiek nacisku z góry.

JA K IE  BĘDĄ NASTĘPSTW A  
Ag. Echo donosi: Uchwała, jaka za 

padła na Kongresie Związku Młodej Pol 
ski, w sprawie nawiązania współpracy 
ze Związkiem Młodzieży W iejskiej «Wi 

odbiła sie głośnym echem w szere 
gach wiciowych. W związku » tym w 
najbliższym czasie ma sie zebrać Zarząd 
Główny Wici, który ustali stosunek ru

t w w w w w w
eŁu W iciowego do Związku Młodej Wsł 
Nie jest wykluczone, że Zarząd Glowny 
Wici do nchwał tych ustosunkuje sit  
pozytywnie, choć są i przeciwnicy tej 
koncepcji.

Nowy transatlantyk polski
s p ł y n ą ł  wcz#re#

W  stoczni Nakskov w Danii odbyło sic 
I wczoraj wodowanie wykonanego dla Polski motorowca transatlantyckiego, ochrzczonego 

imieniem króla Bolesława Chrobrego.
rr wKtuatuus u»*SK5*55irsjar«.?.»

. KONI .IIM ST R O W  SPRAW ZAGRANICZNYCH PAŃSTW PÓŁNOCNYCH,
Na zdjęciu — moment z konferencji mi 

nistrów Spraw Zagranicznych Państw Półno 
cnych, która ostatnio odbyła sie w siolń y 
Finlandii w Helsinkach.

Siedzą od lewej ku prawej: min. spr. 
zagr. Norwegii Kóht, m inister spr. zagr. Da 
nii Munch, min. spr. zagr.^Finlandii Erki,o 
1 minister spraw zagranicznych .Szwecji 
Sandier.

Jest to czwarty z kolei motorowiec tran 
satlantycki płynący pod banderą Rzplitej.

Stanowi własność linii „Gdynia — A. 
mervka“.

Matką chrzestną statku była małżonka po 
sła polskiego w Danii, p. Janina Starzewske,

W uroczystości spuszczenia na wodę 
wzięli udział przedstawiciele władz państwo 
wych i społeczeństwa, m. in. gen. Kwaśniom 
ski, dyr. departamentu morskiego Możdżeń 
ski, dyr. Leszczyński, dyr. Plinius.

*  #  *

Pojemność „Chrobrego" wynosi 11.508 
ton, wielkością nieznacznie tylko ustępują 
„Piłsudskiemu", długość 156.5 m. szerokość 
20.5 m., pokładów 6, siła maszyn 8.700 KM.
szybkość 17 węzłów.

Nowy transatlantyk polski przewozić !.ę 
dzie emigrantów na liniach Gdyni — Arm 
ryka Południowa. Posiada on 44 komfortu 
we miejsca w klasie 1-ej, 250 — w 3-ej kr 
binowej i 170 w emigracyjnej.

Na jiniach południowo-amerykański ib
kursować również zaczną w najbliższym i i j  
sie, nabyte przez linię „Gdynia—-Ameryka" 
dwa motorowce towarowe. „Morska Wola ‘ t 
„Stalowa Wola".

Ha szpaltach p is m
& pinia

zwrócona ku Warszawie
Wieczór Warszawski” eliarakicryzu 

jąc atmosferę międzynarodową w związ

NOWY KOMENDANT STRAŻY 
GRANICZNEJ 

Na zdjęciu gen. brygady W alerian Czu- 
nta, mianowany ostatnio kumedantem 

głównym Straży Granicznej.

ku z wizytą min. Ciano w Warszawie, 
pisze:

„OsEitnich dniach obok spraw y nowo 
go podziału kolonii na  pierw szy p lan  wy 
suwa się spraw a basenu naddunajskiego. 
K raje  naddunajsk ie s ta ją  się jakby  przed 
potem, na  k tó rym  odbywa się w stępna 
Próbą sil. Z jednej s trony  Niemcy usiłu ją 
podporządkować sobie zarówno W ęgry, 
ja k  Czechy, Slowaczyznę i Rum unię z 
d rug ie j A nglia  w tych sam ych k ra jach

rozpoczęła kontrofensyw ę gospodarczą, 
z trzeciej zaś F ranc ja  próbuje pewnyco 
posunięć politycznych. Na połuduiu o i 
K arpa t w ytw arza s i ę  stan  zaognienia i 
k to  wie, czy nie w stępny etap  w ielkiej 
w alki między państw am i obu os- T eren 
ten bezpośrednio przylega do Polski. 
la  Polski w n a rasta jącym  konflikcie sta­
je  się coraz poważniejsza. W  związku i 
przyjazdem  min. Ciano oczy polityków 
w racają  w tej chwili na  W arszaw ę’4.

15 wsi nad Dunajcem
zostanie zatooionych

tin
Pra\y Polski jako. prawowitego gospo 

31 z& i stanu posiadania Polaków,tarn zamieszkałych.

Nie można pozwolić na to, aby mi­
lion obywateli Polski tkwiło wciąż 
jeszcze nie tylko w zastoju gospodar­
czym i cywilizacyjnym, ale również i 
w ciemnocie pod względem świado­
mości narodowej.

I

Połnocno zachodnia część pow iatu r.o 
wosądeckiego. — położona w dolinie Du 
najca, posiadająca najurodzajn iejszą gle 
fc<„ ulega gruntow nem u przeobrażeniu 
gospodarczemu.

15 wiosek, położonych w Dolinie Du 
najca: Marcinkowice, Kurów, Zbyszyce, 
Tęgoborze, Lipie. Biała Woda, Załęże, 
KobjTo-grćdek, W iatrowiec, Sicuna, Bart. 
kowa, Posadowa, Radajewice, Klimków  
ka i Rożnów ulegną bądź zupełnemu, bądź 
częściowemu zatopieniu na skutek urn 
ehomienla wielkiej zapory wodnej ua Du 
uajcu pod Rożnowem. Przesiedlonych zo 
stanie około 12.306 mieszkańców

Zatopienie 15 wsi dla tego pociąga za 
[ sobą olbrzymi wydatek. Wynagrodzenie 
wypłacono mieszkańcom za wywłaszczę

nie g ru n tu  w aha się w granicach od 1306 
do 5000 zł., prócz tego wysiedleni o trzym a 
ją. wynagrodzenie za pozostawione dome 
stwo, sady i ogrody.

Wysiedlana ludność otrzymuje nowe 
tereny osiedleńcze.

W związku z tern prowadzone są gc 
rączkow-e roboty  drogowe, które m ają  
udostępnić dojazd do nowych osiedli, 
jak  '  do zapory rożnowskiej z Nowego 
'ącza .

BEZROBOCIE WE FRANCJI

Liczba bezrobotnych we Francji w yro  
^iia w tych dniach 419.654. W pierwszych 
dniach lutego 1938 r. liczba bezrobotnych 
wynosial 406.050.
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Powołanie do służby
w organach obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej

W numerze II Dziennika O ta w  uka­
zało się rozporządzenie rady ministrów o 
służbie w organach obrony przeciwlotni­
czej i  przeciwgazowej.

Tjstawa ustala, że personel obrony prze 
ci w lotniczej i przeciwgazowej składa się 
z orób, wyznaczonych na podstawia zgło­
szenia ochotniczego lub wezwania z urzę 
du do organów obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej: osiedli, budowli o cha­
rakterze użyteczności publicznej 1 wresz- 
cio domów mieszkalnych.

---------

N A C Z Y N I A
ALUMINIOWE

z  n itro z g rc a w a ją c y m i uchw ytam i „FRIGID AL" 
p o leca :

METALURGIA

B STEFAN

KLIMASZEWSKI
Sosnow iec, WARSZAWSKA 8

Tel. 617-9..

S tr z e ie c K ś  k u r s
DLA STRAŻY L E ŚN E J.

b ia ran iem  R eferatu  Społecznego Ko­
m endy Podokręgu Z. S. Śląsk* odbędzie 
sio 4 m iesięczny kurs dla ..straży leśnej 
z nast. rozkładem  term inów : 1) w czasie 
od 1 m arca do 5 kw ietn ia  1939 r. w y k la iy  
V' Itybuej, 2) w czasie od 6 kw ietnia do 
19 Kwietnia repetycje w domach, b) w 
czasie od '20 k w ie tn a  do 30 kw ietn ia w y­
k ład y  w R ybnej. 4) w- czasie od 1 m aja  
do 12 czerwca p rak ty k i w lasach.

iNa program  kursu  złożą s i ę  w ykłady 
i  ćwiczenia, dające pełny zasięg potrzeb­
nych wiadomości do objęcia funkcji ga­
jowego, leśnego lub s trażn ika  leśnego, a 
naw et leśniczego m niejszej własności le ­
śnej.

Lelem kursu  je s t przeszkolenie bezro 
butnych ozłonków Ż. S. celem nadania 
i ci fachowego k ierunku oraz dostarczeni*' 

.o istraejom  le-mym przeszkolonego 
onehi fachowego, polskiego, na gajo­

nych, strażników  'eśnych Ud.
K andydatem  na kurs może być k a ż ly  

strzelec, po ukończeniu 18 lat życia, zdro 
w y, o nieposzlakow anej przeszłości, zdra 
dzający zam iłow anie do zawodu leśnika 
posiadający  ukończone 4 kl. szkoły pow 
szechnej.

Po ukończeniu k u rsu  absolwenci otrzy 
m ają  odpowiednie świadectwa.

K andydaci m ają  wnosić podania do 
K om endy Podokręgu Z®. „S.ąsk*, Katowi 
ce, ul. Zam kowa 2(1, n a jd a le j do dnia 27 
hm. Do podania należy dołączyć odpis 
4w iadectw a szkolnego z osta tn ie j ukończn 
li ej k lasy , życiorys oraz zaświadczenie 
kom endanta  odnośnego oddziała Z. S. że 
kand y d at zasługu je  na przyjęcie na kurs 
O dpis św iadectw a szkolnego może być u- 
w icrzy teln iony  przez o rg an a  Zw. Słrze- 
Ictk iego, gm iny  itp .

K urs. ja k  i utrzym anie* w Szkol e 
S trzeleckiej w R ybnej są bezpłatne. T y­
tułem  zw rotu kosztów za podręczniki i iu 
ne pomoce naukow y które zostają  własno 
ścią k u rsan ta , uczestnicy w p łacają  przy 
wpisie 15 zł.

W  w ypadku odmowy przyjęcia na kurs 
u rstan ie  zainteresow any kandydat pisam 
uio powiadom iony. W szyscy inni m ają 
k ę zgłosić w dniu 1 m arca br. w Szkole 
S trzeleckiej w R ybnej, s tac ja  kolejowa 
Strzybnica, pow iat Tarnow skie Góry

Potrzebne zniżki kolejowe udzielą kan 
dy datom kom endanci powiatów ZR.

Obowiązkowe p rak ty k i leśne przydzie 
la  i w yszukuje K om enda Podokięgu  *Z8. 
$iąsk.

S ta le  zajęcia absolwentom  kursu  bedą 
udzm lane w m iarę zdobytych wolnych 
m iejsc przez Komendę Podokręgu Z. q . 
„Śląsk* bez jakichkolw iek jednek  zobo­
w iązań w tym  kierunku.

Ustawa ustala, że osoby wyznaczone 
do organizacji obrony przeciwlotniczej i 
pizeciw gazowej obowiązane są stawić się 
przed komisją poborową lub komisją do 
specjalnych badań lekarskich, odbyć przy 
sposobienie w zakresie obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej, stawić się w 
razie powmauia, do ćwiczeń opl. i pełnić 
fuukcje w wyznaczonych organach o- 
bruny.

Do organów obrony domów mieszkal­
nych mogą być wyznaczone z urzędu o- 
soby w wieku od ukończonych 15 iat do 
ukończonego 69 roku życia, zamieszkałe 
w danym domu, z wyjątkiem  osób. po­
wołanych do pełnienia funkcyj 
nach opl obrony osiedli.

»
orga-

Osoby zatrudnione, po za terenem do­
mu, w którym zamieszkują, są zwolnione 
cd obowiązku, wynikającego z pełnienia 
funkcyj w organach opl. domu w godzi­
nach pracy.

Łączny czas trwania zasadniczego przy 
sposobienia opl. nie może przekraczać 
dla osób, wyznaczonych do organizacji 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazo­
wej w osiedlach 1 budynkach użyteczno­
ści publicznej — 92 godziny rocznie, w 
domach mieszkalnych 49 godzin rocznie.

Łączny czas na uzupełnienie p r z y s p o ­

sobienia na organi^w auych kursach, nie 
może przekraczać 14 dni rocznie, nie wli­
czając świąt i  czasu, zużytego ua prze- 
jazuy powoiLuego

Daiej rozporządzenie wyszczególnia, iż 
do .obrony osiedli nie można powoływać 
do siuzb opl. duchownych wyznań kata. 
lickicn oraz uznanych przez Państwo, 
rabinów i  yedrabinów, zatwierdzonych 
przez władze państwowe, uczniów semi­
nariów duchownych, funkcjonariuszy P. 
P., poczty, telegrafów, telefonów, ko.ei, 
komunikacji powietrznej, Polskiego Ra­
dia, Straży Granicznej i Straży Więzień, 
nej oraz cudzoziemców.

Dalej nie mogą być wyznaczeni do 
organów obrony opl. osoby, powołane do 
czynnej służby wojskowej, obowiązani do 
służby wojskowej w rezerwie, posiadają­
cy karty mobilizacyjne, przydział na pod 
stawie ochotniczego zgłoszenia do jedno 
stek PCK. przeznaczonych dla wojska, 
korzystający z prawa zakrajowaści i sta­
ły personel obcych urzędów kousnlar. 
nych oraz Ich rodzin, wreszcie więźnio­
wie.

Ze zwolnienia w służbie opl. korzysta­
ją kobiety, znajdujące się w drugim okre 
sie ciąży I w czasie € tygodni po porodzie

Rozporządzenie weszło w życie w 7 dni 
po jego ogłoszeniu.

Plepwssa Chrześcijańska

WY T WÓ R N I A  WIN
NA ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE

STEFANA W i l c z y ń s k i e g o
Dąbrowa 6 6 rn .a ul. 3-j?o Maja 14, telefon  68334

W INA CZERWONE, deserowe i stołow e. — WĘGRZYN WYTRAWNY 
i SŁODKI. — WERMOUTH. _  MALAGA. -  TO K A J. WINA porzeczkowa 

i wiśniowe. -  RENETA. -  M ADERA. -  PO R TW EJN .
UWAGA! Hurmwa spradaż  win : mio 'iów począwszy od ’ 5 lików  wzwyż dla p. j 
Kupców i Odsp-zeiawców oraz dla Restauracji, sklepów, huitowoi i mkierni. 

Cenniki na żądanie Cenniki na żądanie

Plenarne posiedzenie
K om isji Porozumiewawczej Pracowniczych 

Zw. Zawodow. w Olkuszu
Pod przewodnictwem p. Zdrzalika, odby 

ło się plenarne posiedzenie komisji Po­
rozum. zw. prac. państw., samorządowych i 
prywatnych, na którym wysłuchano spriw c 
zdania delegata, p. Urasińskiego z obrad 
nadzwyczajnego zjazdu pracowniczego w 
Warszawie.

W ożywionej dyskusji, na wniosek p. 
Osnowskiego, zebrani postanowili wzmoonit 
więź organizacyjną wśród rzesz pracowni 
czych na terenie powiatu i solidaryzować się 
z uchwałami zjazdu warszawskiego.

Z kolei omawiano sprawę konieczności 
upaństwowienia gimnazjum żeńsk. koła 
PMS.( z uwagi na wysokość czesnego, raz 
przejęcia tej uczelni przez związki samorzą 
dowe, tj. przez wydział powiat, i zarząd 
miejski. W  tym celu wybrano specjalną ko

misję, w skład której weszli oprócz piczy 
dium kom. poroz., pp. dr. Pipczyński i bur 
mistrz Majewski.

1§  f o z ą d a n y  s k u t e k
S  P R Z Y N O S Z Ą  P I G U Ł K I  
S  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E

mm.
OCHR

Osobliwa eksmisja
wyrzucił rzeczy lokato'kl na podgórze

Od właścicielki domu przy ul. Wie.kiej 
24 w Sosnowcu, Agnieszki Płazak, wynajmu 
w ała skrom ne m ieszkanie w yrobnica Z. 
Lechówna. Ponieważ ostatnio lok.t1. zajrno 
wany przez Lechównę stał się potrzebny 
Płazakowej, a nie było sposobu usunięcia z 
mieszkania niewygodnej lokatorki postano­
wiono pozbyć się Lechówny, używają" do 
tego najradykalniejszego sposobu

Wykonania powziętej decyzji podjął się 
zięć właścicielki domu, 40-letai Józef Fa 
mulski, urzędnik prywatny.

Famulski wyrzucił poprostu wszystkie 
rzeczy Lechówny na podwórze i zamknął 
mieszkanie na klucz.

Osobliwa eksmisja wyrobnicy była przed

miotem rozprawy sądowej w sądzie okręgu 
wym w Sosnowcu jako odwoławcz/m, który 
skazał Famulskiego za karygodną samowolę 
na dwa tygodnie bezwzględnego aresztu.

D r z a g f y l

Ul. D ęblińska
Ulica Dęblińska w Sosnowca należy 

do śródmieścia. Ruch kołowy a w szcze­
gólności pieszy na tym  odcinku i sąsied. 
nich ulicach jest dość duży ze względu 
tui znajdujące się tam Starostwo grodz­
kie i różne instytucje handlowe.

Zdawałoby się więc, że jest tam wszy 
stko w porządku. Tak jednak nie jest — 
Mieszkańcy bowiem ulicy Dęblińskiej u- 
ikarżają się, że gdy wracają wieczorem 
lo  domu są zaczepiani przez pijauych o- 
pryszków, wystających z córami Koryntu 
Harce uprawiane są już, wczesnym wie­
czorem.

Powracająca do domu młodzież jest 
również narażona ua wysłuchiwanie ordy 
narnych wyrazów i wyzwisk.

Idzie więc o oczyszczenie tej dzielnicy 
* wszelkiego rodzaju „szumowin u I i c s f  

nych O s k i

S*!PM.ąĘ y i a ś n i f k u
TRA N SM ISJA  Z BUDAPESZTU 

M UZYKI TA N ECZN EJ

Na ulicach stolic europejskich nad wy­
twornymi lokalami rozrywkowymi Paryża 
i Londynu przrciągają często oczy różnobur 
wne napisy, sygnalizujące występy orkiestr 
węgierskich, cygańskich; smętkiem swym I 
żywiołowością ciągle jeszcze stanowią ona 
atrakcję publiczności stolic ciągle jeszcze 
ściągają do lokali świat szukający rozrywki 
i wypoczynku. Kapele cyganów węgierskich 
posiadają starą tradycję: zachwycał się ..nu! 
Liszt i nie jedno z tej pierwotnej muzyki pro 
wadził do swych dzieł. W okresie powojen 
nym kapele węgierskie zalewały poprostu 
wielkie stolice, wszędzie budząc zachwyt i 
entuzjazm. Dotychczas nie straciły nic zą 
swej popularności.

P o l s c v  radiosłuchacze chętnie słuchają wę 
gierskiej muzyki tanecznej, tym chętniej gdy 
jest transmitowana wprost z serca Węgier i 
Budapesztu Taka właśnie transmisja odbę­
dzie się dziś o godz. 21. W koncercie zatytu 
łowanym „Fantazja cygańska" wystąpi buda 
pesztańska orkiestra koncertowa oraz saliśeł 
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Można M zle  taiiej
OBEJRZEĆ ZAKOPANE

W  dniach od 5 m arca do 7 kwietnia 
b. r. L iga P op ie ran ia  T urystyk i or gani 
żuje pobyty ryczałtowe w Zakopanem 
pod hasłem „Przedw iośnie w 1 atrach  ’

K arty  uczestnictwa L.P.T. będą zaw*« 
ra ly  kupon wartości 18 zł. realizowany w 
hotelach i pensjonatach zakopiańskich 
pizy płaceniu rachunku za pobyt, oraz 
kupou na wycieczkę kolejką .mową ua 
K asprow y W ierch, lub autobusem  do 
M orskiego Oka względnie Jaw orzyny

Kolej udzieli każdemu posiadaczowi 
k a rty  uczestnictwa 65 proc, zniżki w obi« 
strony  z tym  jednak, że pobyt w Zakona 
nom m usi trw ać najm niej 3 dni

Dzięki tak  u ję te j organizacji pobytów 
ryczałtow ych, dana będzie szerokiemu 
ogółowi możność zwiedzenia' zimowej sta 
licy Polski, oraz inw estycji deka * a nych 
w związku z zawodomi F IS 1, Należy dodań 
że w arunki śnieżne w Zakokanem uległy 
oslatno znacznej popraw ie, co zwłaszcza 
uraduje narciarzy , k tórzy  zechcą skorzy 
stać z pobytów ryczałtow ych w T e 'raco .

K arty  uczestnictw a będą w krótce d j  
nabycia w przedstaw icielstw ach L P I , 
na większych stacjach  kolejowych ora* 
w b iu rach  podróży i w Zw. Prop. Tur. 
m. W arszawy.

T r y b y  m a
o<ferei/«i#fl| r a b a ś n i b a w i  ręlię

Wczoraj wydarzył się w hucie „Staszic* 
w Sosnowcu tragiczny wypadek, któremu u 
legł robotnik Mieczysław Matuszczyk z S i 
snowca.

Matuszczyk zatrudniony przy maszynie 
zbliżył przez nieuwagę rękę do trybów, któie

porwały mu rękaw. Nim robotnik spostrz;gł 
się w grożącym mu niebezpieczeństwie ręka 
znalazła się w trybach, które zmiażdżyły ją 
aż do łokcia.

Matuszczyka w stanę ciężkim przewiezio 
no do szpitala Ubezp. Społ. w Sosnowcu,
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Niecny postępek córki
Pprzewłaszczyła sobie pieniądze powierzone jej przez matkę

l i ^ r n n ł k n  £ ł# » f n n in  i ^ M k n u r a i r o  m>«Ak  .  * ? .  ,  .

Str. 5

Em igrantka Stefania Kłotkowska, przeby 
Wając w Hammel we F rancji dorobiła się 
trochę grosza, który chciała ulokować w 
Polsce W  tym  celu Kłotkowska przyjccha 
ła do Polski, zam ierzając kupić sobie n)'e 
w ielkie gospodarstwo rolne, tu  spotkało ją  
jednak ogromne rozczarowanie, którego przy 
czyną był niecny postępek jej rodzonej 
córki

Nie  ̂ mogąc załatw ić zam ierzonej tran- 
zakcji, Kłotkowska, k tóra m usiała jeszcze 
wrócić do F rancji, wręczyła swej córce Ma

Uśmiech królewny
b a j k a

Jak  co dzień, tak i dziś zebrały się dziei 
państw a Bandrowiczów w saloniku koło tli 
buni prosząc:

—  Opowiedz nam  dziś kochana babuniu 
coś ładnego, ale nie bajkę, bo na bajkę je ­
steśmy już za duże.

— Dzisiejsza opowieść, moi m ili —  od 
pow iedziała babunia —  będzie tym  razem 
* fantazji.

Skrzywiły się dzieci.
_—  My fantazji nie lubim y —  odpowie­

działy wszystkie razem.
—  O, proszę ja  kogo nie lubieć fantazji, 

1  czy wiecie, że w każdej bajce m ieici się 
sens m oralny i  czasem nauka. A więc słu 
chajcie.

— K raina, w której będą się te ‘akty 
rozgrywały nosiła nazwę: Doliny szczęśliwej 
gwiazdy. Piękna ta k ra ina  jest raczej do 
wonnego i  kwiecistego ogrodu podobna. Pa 
nem  i m onarchą tej uroczej k ra iny  był pe 
w ien m ądry i dobry staruszek imieniem 
Vati-Man M onarcha ten m iał śliczną IS 
letnią córkę Lianę, k tórą kociiat nad życie 
P atrząc na zawsze sm utną jej twarzyczkę 
ściskało się dobrem u m onarsze serce. Cór 
ka bowiem jego od urodzenia nigdy się nie
m ia a i nigdy n ie było wesołą. Co może 
*J powodem wiecznego sm utku królewny?

pytali się ludzie doliny.
Az raz w dzień im ienin wszedł do kr mmi 

ly Liany jakiś młodzieniec. W ielką drewnia 
ną, ozdobną skrzynkę postaw ił na stoliku 
coś przy nim  m ajstrował.

Po chwili z tajem niczej skrzynki poczę 
ty  wydobywać się z początku ciche, po tym 
Zaś coraz głośniejsze dźwięki pięknej muzy 
ki połączonej ze śpiewem słowików.

Zadziwiło to królewnę i jej cały dwór 
królewski.

Za chw ilę znów z tajem niczej skrzynki 
słychać było jakieś słowa... I znów dziwili 
stę wszyscy, źe nawet i ludzi mieści w sobie 
ł® czarodziejska skrzynka.

—  D om yślacie się zapewne moi kochani 
ie  to było radio którego Dolina szczęśliwej 
Rwiazdy jeszcze n ie  znała.

Po pewnym czasie znów odezwały się 
głosy chóralne, a za n im i piękna melodia
taneczna.

W staje wówczas królewna, w stają damy 
' v> <)ru i paziowie, biorą się za ręce i wesoło 
Pląsają w tak t muzyki. Znikł wyraz sm utku 

Pr2y gnębienia z tw arzy Liany. Tańczyła 
Wspólnie z wszystkim i wesoło.

W  tym momencie wchodzi do kom naty 
ati— Man. Zadziw ił się dobry m onarcha 

^ ’dząc córkę swą rozbawioną i  uśmiechnię

, r od tej pory n ik t już nie w idział nigdy 
rólewny sm utnej i zamyślonej. A gdy usly

muzykę radiow ą śm iała się, tańczył i i 
1),ewała piosenki, których od rad io  się na 

Ucz>'ła. Król z tej uciechy odm łodniał jakby 
u dziesiątki lat ubyło... Cieszyli się rów 
e* t wszyscy m ieszkańcy Doliny, przy 

f̂ -Vm nazwę jej zm ienili na Dolinę uśm iecha 
ra dości.

k a 'A rad '°  J6Sł ' UŻ <lln tam fei szych miesz- 
nców nie dziwną i tajem niczą skrzynka 
2Wyktq } po jadaną potrzebą duchową dla

dennego —  szarego ich życia.
C—is

--------- o d o --------

Umerz«na famy
T(V , i n w e s t y c y j n e

ńjpr,, ,’n.‘u 23 ^m. w ylosow ane zostały do 
S<i n Z0n'a bony  Funduszu In w estycyjne  
1J>39nZrlinf*ZOne num eram i: 2863, 14578.

' • 189G9 19534. *27521 i  35853.

rianule zamieszkałej w Sosnowcu 6 .0 0 o z| 0  
tych. Zła córka ulokowała pienią,h-, na 
PKO. jednakże na własne imię.

Po pewnym czasie, kiedy Kłotkowska po 
częła dopytywać się z F rancji, czy córka na 
była gospodarstwo, ta w yparł się wzięcia 
pieniędzy na ten cel.

Przeciw ko podstępnej córce odbyła się 
wczoraj rozpraw a w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, który skazał ją  na rok  więzień i .1 
z zawieszeniem w ykonania kary  na trzy lata 
pod w arunkiem  że Kłotkowska zwróci swej 
matce przywłaszczone sobie pieniądze w cią 
gu trzech miesięcy.

f r o w c f e  ą t - a c y

Zerwanie pertraktacyj
o umowę zbiorową w piekarstwie zagłębiowskim

W  d n iu  w czo ra jszym  toczy ły  SiĘ w  
Sosnow cu p e r tr a k ta c je  bezpośredn ie  m ię­
dzy w łaścic ie lam i p ie k a rń , a  p rzed staw i 
cio lam i p racow ników  w sp raw ie  z a w a r­

cia  um ow y zbiorow ej.
P o  k ilkugodzinnych  p e r tra k ta c ja c h  

k o rfe re n e ja  zo s ta ła  ze rw an a  w obec n ie u ­
stęp liw ego s ta n o w isk a  w łaśc ic ie li p ie k a rń

C « f  f  G—n e M ś a u i r a n śs ą  r o  r “
Ł c s n c w ś e c ,  u i .  3 - g o  M a j a  !

Tel. 61-901 62 735 Podziemia 62-791.

Na okres POSTU polecamy wielki wybór 

RYB, KONSERW i PRZETW ORÓW  RYBNYCH.

WŁASNY BASEN z RYBAMI ŻYWYMI.

TYLKO W  „SAVOY‘u “ ZDROWO, SMACZNIE 1 TANIO.

Ostatnie dni występów duetu: E N A  et CONSTANTI
i  ZOSH CZARSKIEJ

Wiadomości bieżące
u rt«sU* o ^ . m.

Sobota

LU TY

Dziś: Cezarego 
Jutro: Aleksandra 
Wschód słońca: 7,00 
Zachód słońca 16,0 i

Lyitiry gptek w Sosnowcu
Dziś dyżury  d ń e n n e  i nocne p e łn ią  

n as tęp u jąco  ap te k i:
W . D aw isk iba, ul. P iłsu d sk ieg o  18.
6 . k u p fe rb lu m , ul N ow opcgońska 25 
L. T u rsk ieg o , ul. 3 go  M aja  18 

— —o( )o------
-  B. Ż O Ł N IE R Z E  F O R M A C JI POZA- 

P Ł L K O W Y C H , zam ieszkali na te ren ach ; 
w ojew ództw a śląsk iego , o raz p r w ia row 
będzińsk ich , zaw ierciańskch  i o lkuskiego 
wu* 11 zgłosić się do O ddziału  Ś ląsko- 
D ąbrow skiego K oła Ż ołn ierzy  F o rm a c ji 
Foz,apułkow ych Leg. P o l. Z głoszenia uala 
ży km row ać na odres O ddzia łu  w  K ato  
w icach, ul. P ow stańców  48.

-  Z E B R A N IE  L. M. K. O D D ZIA ŁU  
F A B R Y K I D E IC H S L A . W  dn. 26 bm. w 
sa ii Ś w ietlicy  A. D eichsel p rzy  ul. L ipo 
w ej 7 o godzin ie  10.30 w  p ierw szym , a  o 
g oćz. 11-ej w  d ru g im  te rm in ie  odbędzie 
się doroczne zw yczajne w a’nc zgrom adzę 
n ic  członków  -oddziału L.M . i K .

— WYJAŚNIENIE. W zw iązku z w ia ­
dom ością zam ieszczoną p rzez n as  w n u ­
m erze % dn. *23 bm. p t. „Św iadek w p r o ­
cesie G orgonow ej’ prosze-ni je s te śm y  o f 
w y jaśn ien ie , że p. d r-ow a H elena B .eń- 
kow >ka z Sosnow ca n ie m a n ic  wspóle 
go z p. H eleną  B ieńkow ską, w ym ien ioną 
w te j w iadom ości.

Posiedzenie rady miejskiej
W  SO SN O W CU

D n ia  28 bm. o godz. 18.45 odbędzie się 
posiedzenie r a d y  m ie jsk ie j w Sosnowcu 
l  o rządek o b rad  zapow iada: sp raw ę  s p e ­
c ja ln y c h  d o p ła t n a  u rządzen ia  w ndociągo 
w o -k an a lizacy jn y ch , sp raw ę  p rzy z n an ia  
d a ru  z ła sk i dzieciom  b. w icep rezyden ta  
ni ii os u owca śp. K az im ie rza  J a r z y  i w y­
bór 2 członków  kom isji poborow ej.

. -** (fk
25 1 26 6m. Hufcowi ZHP.

RA D ZĄ  W  SO SN OW CU
25 i 26 lu te g o  obędzie się  w Sosnow cu 

re jonow a o d p raw a  hufcow ych C horągw i 
H a ic e rz y  :Ś ląsk io j, Ł ódzkiej, Z agłęhiow  
'‘k ie j, K ieleck ie j, R adom sk ie j i K rakow  
fekiej i  W arszaw sk ie j,

W  p ie rw szym  d n iu  od p raw y  hufcow i 
zap o zn a ją  s ię  z p rac ą  m ie jscow ych  d ru  
iy n  h a rc e rsk ic h , o raz  zw iedzą hutę, ko 
p a ln ię , b ieda  szyby  i t. d.

S kolei n as tęp n eg o  d n ia  Szef G łów nej 
K w a te ry  H arce rz y  h a rc m is trz  T adeusz 
B orow iecki om ówi 'ak c ję  w ychow an ia  
gospodarczego  w o rg an iz ac y jn y ch  je  
d n o stk acb  h a rc e rsk ich  w  r . 1939 i 1940 
W .cezarem  tego  sam ego d n ia  N aczelnik  
H aro e rzy  inż. Z gigniew  T ry lsk i wygł-osl 

„osobowość in s tru k to -eawędę na temat 
ra

Nowy zarzad
TOWARZYSTWA WĘDKARSKIEGO

W SOSNOWCU
W sa li k a sy n a  h u ty  «M ilowicoi odby  

ło się doroczne w alne zgrom adzenie człon 
kaw  T-w a S p o rtu  W ędkarsk iego  Z ag łęb ia  
D ąbrow skiego , n a  k tó ry m  w y b ran y  zo 
s ta l  now y za rząd  w n as tęp u jący m  skłn 
dzie. pp. p rezes J .  R o lling , w iceprezes — 
L. M ałachow ski, w iceprezes — m jr . M. 
Św ider, se k re ta rz  — J . P io trow sk i, sk a rb  
n iż  — K. Jęd rzczak , gospodarz  łow iska—r 
m g r. Z. M aksay , w icegospodarz — W  
I le r te s , I I . w icegospodarz — kpt. Rozwa 
dow eki, cz łonkow ie za rząd u  Brzoski 
i M aj.

T ow arzystw o  dzierżaw i X X I  rew ir  
®oly. Z g łoszen ia  p rz y jm u ją : S ek re ta rz
T -w a  p, J .  P io tro w sk i, Sosnowiec, W ie; 
sk a  24 m. 1, -oraz p. H . B rzesk i, Sosnowico 
le i 622 23

— oG»

Terminy wniosków
O O D ZN A C ZEN IA

.W m yśl u sia io n y c n  pr«cz p rezesa  M l 
n is tro w , gon. sdaw oj-rskiadirow bkiego M  
sad n a u a w a u ia  ouzuaczeń w L it) roku , 
o ru o r „U drouzeu iu  i ’o rs a r  będzie nadaw a 
n.v, w zorem  la t  u b ieg ły ch , w dn iu  sw ię 
ta  n iepodleg łości, tj .  w d n iu  U  lis to p ad a  
lJafi r  .

O rg a n iz ac je  społeczne i  zawodowe, za 
n u e rz a ją c ę  w y stąp ić  z w nioskam i o odzin. 
e„euie sw ych członków  tym  orderem , 
w iany  odpow iednie w nioski p rzesiać  o u 
poszczegó .ych  m in is te rs tw  z a .p o ś re u a ic  
tw ein sw ych zarządów  g łów nych  n a jp śź  
m e j do dn. 1 czerw ca rb .

N a to m ias t n ad a w an ie  odznaczeń ,,K ezy 
za Z asłu g i ’ n ie  zosta ło  w b ieżącym ’ roku  
ogran iczone do jed n eg o  te rm in u , w zw iąz 
ku % ty m  z a r o d y  głów ne o rg an iz ac y j 
spo łecznych  i zaw odow ych będą m ogły 
p rzed k ład ać  w niosk i, do tyczące tego od 
znaczenia bez ograniczen ia  te rm in u , w 
odn iesien iu  je d n ak  do odznaczeń, zw iąza 
nych  i, dniem  11 lis topada ,, n ie  później, 
ui do d u ia  15 w rześn ia  r.b.

-  Tm

— — —
(o) K U R S  O PLG . Sam opom oc społccz 

na kobiet w O .kuszu zo rgan izow ała  
godziny  k u rs  op lg  d la  sw ych członkiń 
(po ‘2 godz. 2  razy  w tygodn iu ) Na k u r .  
sic , k tó ry  p o trw a  jeszcze dwa tygodn ie  
w y k ła d a ją  pp.: p rof. A ugu« lynów na I 
p ro f. Brodor. N a k u rs  uczęszcza z g ó ra  
30 słuchaczek.

Niebezpieczny wypadek
PODCZAS LIBACJI.

Podczas odbywającej się lib ic ji u 8.3 [eL 
W eroniki Baran w Szypowicach k. PiUcy, 
jeden z obecnych gości, Kazimier z lurań  
czyk, podczas m anipulow ania p'stolelera, 
spowodował strzał. Kula ugodziła w 
brzuch Baranową, którą w griźnym  stania 
odwieziono do szpitala olkuskiego.

■>—  m- . g ^ r v M u ._

(*) AKADEMIA OZN. Z okazji 2-letniej 
rocznicy ogłoszenia deklaracji ideowej 0 0 0  
zu zjednoczenia narodowego, dziś o godzinie 
6  m. 30 wieczorem w sali domu ludowego 
TAZ. odbędzie się okolicznościowa 
demia.

Zebr?m{e O 7 . N.
W  SO SN O W C U

Z  o k az ji d ru g ie j ro czn icy  ogłoszenia 
d ek la ra c ji ideow ej OZN. odhedzie się ju  
t r ą  o godz. 11 ran o  w  sa li g im n asty czn e j 
p rzy  szkole pow szechnej n r. 6  w Sosnow  
eu, u t W aw el 13 zeb ran ie  członków  i sym  
p a ty k ó w  OZN.

P o rząd ek  zeb ran ia  zapow iada: odczy­
ta n ie  d e k la ra c ji idpow ej. om ów ienie do- 
roł-ku OZN., „P o lska żąda kolonii*’ i p r a ­
ce k ó ł OZN. w  1959 roku .

C.O.P. nie może być
j e d n y m  w o j e w ó d z t w e m

UHOdpowiedź prezesa Rady m inistrów  
interpelację pos. Putka w spraw ie zm iaav 
podziału adm inistracyjnego państw a, przez 
utworzenie województwa śląsko-krakowskie- 
go z siedzibą w Krakowie ustala, iż rząd w 
swoim czasie weźmie pod rozwagę spraw ę 
województw południowo-zachodnich (Śląsk, 
Kraków, Kielce).

Nie przesądzając przyszłej decyzji w tej 
spraw ie należy jednak już obecnie stw ier­

dzić, że skoncentrow anie całego rozległego 
terenu COP (44 powiatów) w jednym  woje 
wództwie natrafiłoby na duże trudności 
adm inistracyjne. Tym samym zostaną osła­
bione przesłanki dla dalszych wniosków za­
wartych w interpelacji, a  spraw a zm iauy 
granic województw południowo-zach i in’ch 
będzie się m usiała oprzeć na wszechstron­
nym rozważeniu innych kryteriów.
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Zart przepłacił życiem
Y m q i c z n y  wwągpudelk n*s drodze

W  grudniu  roku ub. późno wieczorem po 
W racał z zabaw \ tanecznej listonosz w iejski 
s  ajencji pocztowej w Pałecznicy, Józef 
Kwiatkowski w towarzystw ie swej żony i ku 
Synki W  pobliżu wsi Radzemice, z przy­
drożnych krzaków wyskoczyło dwóch osobni 
ków, kierując sic szybko do Kwiatkowskiego

HynatKt Ubezpieczaini
SPOŁECZNYCH NA PROFILAKTYK fcj

W cuiKu 1638 ro k u  wszystkie, libezp ie  
czai n ie  Społeczne w ydatkow ały  na p ro f) 
lak  ty k ą  ogółem  5.591.856 z ło tych  W te j 
M in ie  n ajw ięk szy  udział m ia ły  U beip io  
rz a ln ie  w: W arszaw ie—5fóti.570zł Lodzi— 
058 360zL, K ra k o w ie —345x94 zł., P o zn an iu  
—221.788 zl., S o sn o w c u -187.41)8 zl, Lw ow ie 
-  186 lo9 z ł .  G dym —177.610 zł., Bie sk u  -  
&50,:)58, W iln ie—132,855 z ł ,  B ydgoszczy— 
331.855 zł. i I . ił.

iieszkaitiowy rneb
JTHOW LANY W  1338 R.

. u i.ico ic  8 -oiu m iesięcy  1638 ro k u  roz 
poczęto  w m iastach , liczących  pow yżej 
20.000 m ieszkańców , budow ę 3.56 domow o 
łączn ej k u b a tu rz e  4245 tys. ni. sze?r. zakoń  
czono 2685 budynków  o k u b a tu rz e  36S9 t. 
tu . czese. A nalog iczny  okres 1337 roku- w y 
kazał pod ty m  w zględem  w iększo n as ila  
n ie  ru c h u  budow lanego , g dyz  liczba roz 
ro ez ę ty e h  dom ów w y n o s iła  4937, zaś za 
"kończonych—3827.

O gółem  w rozpoczętych  budynkach , 
N adbudow ach i dobudow ach  m ieszkalnych  
w I i i  k w a r ta ła c h  ub. v. b y ły  39.734 izby ; 
n a jw ięk sz a  ilość p rz y p a d ła  n a  m ieszka 
» ia  dw n-izbow e (6J72) i trzy izb o w e (4196) 
O gółem  p o w sta ło  15883 now ych  m ieszkań  
podczas g d y  w  ro k u  1937—39.970.

W  budow ie now ych  dom ów  n a js iln ie j 
w y stęp o w a ła  in ic ja ty w a  p ry w a tn a , d a ’e 
sp ó łd z ie ln i m ieszk an io w y ch , p a ń s tw a  ;!— 
W reszcie—sa m o rz ąd u  te ry to ria ln e g o .

Obiv?dv członków
S O S N O W IE C K IE J  ITNff,

W d n iu  11 m aren  br. o godz 18 w I-iii 
rt?rmmie, a  o godz. 18.30 w TI te rm in ie  

'* '■dzie się  w  R a tu sz u  roczne w alne  ze 
v - . t r ,nr TTnii w Sosnow cu.

Towarzyszki Kwiatkowskiego krzyknęły z 
przestrachu, a on sam wydobywszy broń, 
strzelił w kierunku osobników. Kula ugodzi 
ła jednego z nich, jak się okazało, Daniem 
Sado, który zm arł na miejscu.

W zabitym  poznała swego kuzyna żona

Kwiatkowskiego. — Zabity Sado chciał wi 
docznie przestraszyć idących i przypłacił to 
życiem.

Sąd okr. w Kielcach na sesji wyjazdowoi 
w Miechowie skazał Kwiatkowskiego na 
rok więzienia.

Konkurs na uproszczenie urzędowania
edinin sirani oęoinei i samorządowej

O dbyło  się  posiedzenie W y d z ia łu  W o 
jew odzkiego j>od prezw oduictw em  wojewo 
dy d r  D ziadosza, na k tó ry m  p  -sP inow ie 
co  ogłosić k o n k u rs  u rzędn iczy  na opraco  
w r.nie p ro je k tu  up roszczen ia  u rzędow a 
r i a  w poszczególnych dzia łach  ad m im o tra

cji ogólnej i sam orządow ej. W y d z ia ł W o 
iewodzki u ch w a lił 8 n ag ród  pien iężnych  

k o n k u rsie  m ogą b rać  u d z .c’ u rzęd n icy  
pan«tw ow i i sam orządow i w ojew cuziw a 
k s lc A n g o

NIEMIECKIE BALONY ZAPOROWE.

Reprodukujem y pierwsze zdjęcie z ćwi 
czeń niem ieckich balonów zaporowych, itó  
re odbyły się w Bad Saarów.

Przeciw ko atakom  lotników  n ieprz/ia
cielskich, niem ieckie lotnictwo wojskowe
stworzyło jako  najskuteczniejszą obronę i. 
zw. balony zaporowe, które swymi prawie

niewidocznymi drutam i chronią m iasta i za 
kłady przemysłowe przeciwko w ielkim  naló 
tom wrogich samolotów.

Nowa broń balonów zaporowych została 
zastosowana w Rzeszy po raz pierwszy w 
czasie ostatnich ćwiczeń. W idzim y kilka ba 
lonów gotowych do wzlotu.

P H O lin a m  O u u l i . \u i 'U L 8 K I
S obota, 25 lu tego

•■iw 1'iesii m o d y  run t.e  w s ta ją  zorze
6.35 G im n a sty k a  0.5U M uzyk* i.tio 1).ie > 
u ik  p o ran n y  7.15 M uzyka 8.un A ud. d la  
szkół 810 P rz e rw a  11x0 A udycja  d la  szkól 
ll.il J P iy ty  11.57 by g n a ł czasu i hej r a i  
7  A rak o w a 12.03 A u d y c ja  po łudniow a 
13.60 P rz e rw a  15.00 A u d y c ja  d ia  dzieci 
lo.óo M uzyka ouiuuow a , 6x 0 i /n e n u ih  po 
poiuum ow y lO.Oo W iauom usci S o s jo ra r -  
cze 16.20 i\.riiu ika  li te ra c k a  16.35 ś y iw n k i  
kom pozyturów  po lsk ich  17.45 P o g ad an k a  
16.06 A udycja  d la  wsi 18XO Au.i. u la  P o .a 
kow za g ra n ic ą  19.15 P o lsk a  m uzyka opa 
ro lkow a 20.35 A udycje  in fo rm al y jn e  z0.5i 
P rz e rw a  21.60 T ra n sm is ja  koueei ,u Bu 
dapesz tu  21.35 G odzina n iespodzianek
22.35 K oncert rozryw kow y 22.5o Prześlą*! 
p rasy  23.00 O sta tn ie  w iadom ości uzienni 
ka w ieczornego K o m u n ik a t m e teo r o ogiea 
ny 230,1 W iadom ośei 7 P o lsk i w języku  
niem ieckim .

K A T O W IC E
Sobota, 25 lu teg o

0,3*) Dz.eń il ry  — w esoły m onfnż 
p ły to w y  6.30 P ro g ra m  n a  dziś 11.25 P ły ty  
14 00 M uzyka ob iadow a 14.50 W iadom ó*ci 
bieżące i g ie łda  1800 F rancisze*  b ch u b e rt 
P ieśn i z cyk lu  P odróż zim ow a 18.15 P o g a  
d a r k a  ^ a k tu a ln a  18.25 W iadom ości spo rtó  
we 22x5 In fo rm a c je  23.05 Z akończenie 

fROUKAM H.OLNOPilLSRI  
N iedzic a , 20 lu tego .

7.15 P ieśń N ie opuszczaj nas 7.20 Kon- 
ce rt p o ra n n y  8.00 D zienn ik  p o ran n y  8.13 
A u d y c ja  d la  wsi 9.15 N abożeństw o z ke 
śfio ła  nui'ii fllnegn  w MiAchowie 1 i 45 
P rz eg lą d  k u ltu ra ln y  1315 M n /y k a  obiado 
w a 14.40 W szystk iego  po tro c h u  1500 Au 
d y c ja  d la  w si 15.30 K o n ce rt K w a r.e tu  W» 
halnego  K edrow a 17.10 D rob iazg i — opo 
w iad an ie  17.30 O p ere tk a  w  1 akc ie  Po 
ly  H e r r io n a  m uzyka  F ra n c isz k a  Suppego 
18.30 C hw ila B iu ra  S tud iów  18.40 K oncert 
19 20 P rzem ów ien ie  19 PO P ły ty  20 00 PogJ 
dankn a k tu a ln a  20.15 A udycie in fo rm a 
e.yjne 21.20 M uzyka ek k a  i tan eczn a  2154 
W eso ła  a u d y c ja  22.30 T ran sm . f ra g m e a  
tów  O gólnopolsk iego  Z.iazdu E w angoli 
ków  93 00 O sta tn ie  w iadom ości d z ie rn ik a  
W ieczornego K o m u n k a t m eteo ro log iczny  
23.05 W iadom ośei z P o lsk i w ję z y k u  an  
g ie lsk im .

Banki łódzkie
H A  X D L L J Ą... K A P E L U S Z A M I

B ran ż a  kape luszn tcza  zap ro tes to w a ła  
c s lro  przeciw ko n ie leg a ln e m u  hand low i 
kape lu szam i, p row adzonem u  przez dwa 
znane w  Łodzi... ban k i.

Bauki tc  w sw oim  czasie  p r iy ję ly  cd 
u p ad łe j f irm y  G oeppert zap asy  gotow ych 
k ap e lu szy , w  zam ian  za sw oje należności

O becnie b an k i sp ien ięża ją  ten to? ar 
po cenach  niższych niż rynkow e.

S p raw ą  za in te re so w ały  się  władze 
skarbow e.

S  W,M W i
T Z J
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244
— Kto. tam? — zapytał ojciec, 

wstając.
Mąż mój popchnął mnie do pokoje, 

ft ja oupowiedziałam:
--  da, mój ojcze.
— Spóźniłaś się bardzo, Ludwiko, 

o,bu wiałem się, że będę zmuszony w y­
jechać bez pożegnania się z tobą.

— Jakto! — zawołałam — opusz­
czasz nas tak wcześnie?

— Nie chcę pozostawać na ziemi 
francuskiej, skoro król ją opuścił. 
Pragnę z nim się połączyć.

— Niestety! mój ojcze — rzekłam 
do niego — czy pomyślałeś o w ygna­
niu w twoim wieku?

— Kró] jest, starszy niż ja.
— Czy pomyślałeś, ojcze, że mnie 

pozostawiasz samą we Francji?
— Samą, Ludwiko, samą z mężem 

twoim; nie m yślisz o tym co mówis:.
— Ale czv on wie o. twoim zamia­

rze wyjazdu?
— Cóż to jego obchodzi! Powinien 

<<> pochwalać.
— A  jednak, mój ojcze, powinien 

byś naradzić się z nim.

— i po co, ażeby wykonać obowią­
zek, me potrzebuję niczyjej rady.

— To niespodziane rozłączenie mo­
głoby go rozgniewać.

— Dlaczego?
Uzbroiłam się w całą możliwą od­

wagę i powiedziałam, spuszczając oczy
— Małżeństwo wznieciło w nim 

nadzieje, które zniszczy twój odjazd.
— Nie rozumiem cię.
— Idąc a wygnanie, ojcze, wyrze­

kasz się parostwa.
— A  chociażbym pozostał, cizy . n 

sądzi, że je zatrzymam.
— Być może, że ma prawo spodzie 

wać się tego
Ojciec podniósł mi głowę, któ-’ą 

trzymałam spuszczoną i spojrzawszy 
mi w oczy, powiedział:

— Ludwiko, czy z własnej woli 
przemawiasz do mnie w ten sposób.

— Pragnęłabym nierozłączać się z 
tobą i chciałabym cię nakłonić...

— Do, zdrady?
— Nie, mój ojcze, ale...
— Zmuszano c-ię, żebyś przyszła do 

mnie, Ludwiko; ty nie masz ani żądiy  
wywyższenia sie, ani nikczemności w

sercu. Przebaczam ci, ale nie mówmy 
więcel o tym.

— Z nią, dobrze! — rzekł mąż mój, 
wchodząc i zamykając z gwałtowne - 
iśeią drzwi za Sobą; ale ze mną, to co 
innegó.

—•Nie  omyliłem się i te insynuacje 
zamieszczone w ostatnim liście twoim...

— Zrozumiał pan te insynuacje, 
jak widzę; a ponieważ pozostawiłeś 
przy bramie powóz zaprzągnięty koń­
mi pocztowymi, zrozumiałem także, że 
chciałeś mi się wymknąć.

— A kto, mógłby mi zabronić wy­
jazdu?

— Ja.
— Jest pan szalony,,
— Nie tyle, ile pan sądzi. Posłu­

chaj mnie, panie de Vaucloix. List, 
który oddał mi pan przed godziną, jest 
w rękach kuriera, oczekującego prze i  
bramą. Zawiera on podanie się twoje, 
panie de Vaucloix do dymisji jako nar 
Francji. Jeżeli zechcesz, kurier wy­
ruszy. Jutro rano będzie w Paryżu, 
jutro w południe przestaniesz być pa­
rem Francji i ustaną wszystkie przy­
wileje dla ciebie; pojutrze sąd wyda 
na ciebie wyrok pod przymusem oso- 
bistym. Wyrok ten będzie wykonal­
nym natychmiast. Kto ma pieniądze, 
ten ma wszystko co zechce i za nim 
przybędzie pan do jakiegokolwiek mia 
sta, w którym chciałbyś wsiąść nr 
okręt będziesz przytrzymany i pój­
dziesz do więzienia Iw. Pelagii, okazać 
się wiernvm J. K. Mości Karolowi N

— Ależ to jest zbrodnia szkaradna! 
— zawołałam w rozpaczy.

— O! uwolnij mnie pani od twoich 
przerywać; pan margrabia znacznie 
lepiej mnie zrozumie, aniżeli pani.

Rzeczywiście, pierwsze objawy 
gniewu, które spostrzegłam na twarzy 
ojca, ustąpiły miejsca prawdziwemu 
spokojowi.

— Rozumiem pana — rzekł — pa­
nie de Carin. — Masz słuszność; niech 
tak będzie jak zechcesz Oddaj mi dy­
misję moją, nie poślę jej.

Nie miałam czasu dziwić się tej 
uległości ojca, gdyż mąż mój zawołał:

— Doprawdy i jeżeli dymisja two­
ja nie będzie wysłana, zostaniesz r a- 
rem Francji i będziesz miał czas udać 
się do Paryża, potem do Hawru? Tam, 
kiedy znajdować się będziesz w bez­
pieczeństwie na okręcie angielskim  
wyślesz d y m i s j ę  swoją? Nie, 
panie de Vaucloix, nie. Nie jestem tak 
głupi.

— Cóż chcesz, żebym uczynił.
— Chcę — znów powiedział maj 

mąż, żeby za godzinę kurier, który stoi 
przed bramą, ruszył do Paryża; chce, 
ażeby albo poniósł dymisję twoją, a 
wtenczas wiesz panie margrabio, co 
czeka, albo żeby zaniósł przysięgę 
twoją na wierność nowemu rządowi, 
a wtenczas...

— Nikczemność, której nie popełnię 
— odpowiedział mój ojciec.

d. c. n.
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C ó r l r a  m i l i o n e r a  a m e r y k a ń s k i e g o

pokochała biednego narciarza
Romantyczna historia miłosna

Prasa amerykańska donosi o we- 
gwvkle romantycznej historii miłosnej, 
której bohaterami są córka milionera 
ii L U  - i .V ttuu.skiego, Natalia Rogers i rulo 
dy biedny elektrotechnik austriacki, 
Sepp Froelich.

, Rozpieszczona panna Natalia chcąc 
zabić dłużący się jej czas szuk iła wsze

Znowu pogłoski
o  SPOTKANIU FRANCO—HITLER 

MUSSOLINI.

Korespondent rzymski dziennika „Journal'* 
ponownie podaje wiadomość, że w najbliż 
szym czasie nastąpi spotkanie Hitlera z Mus 
solinim i gen. Franco.

Korespondent utrzymuje, że spotkanie na 
stąpi w miejscowości Stressa, gdzie dokona 
no już szeregu przygotowań dla tych nar id.

Marsz. B.iicher
WRÓCI DO ŁASK?

Przed paru dniami odbyły się w Chaba- 
rowsku (wschodnia Syberia) narady so wiec 
kich specjalistów wojskowych z udziałem 
przybyłych z Moskwy oficerów sztabu gene­
ralnego. Wynikiem tych narad jest stw or 
dzenie, że sowieckie umocnienia na Dale 
kim Wschodzie nie są wystarczające. W 
związku z tym postanowiono rozbudować 
dotychczasowe fortyfikacje oraz wzmocnić 
•tan liczebny arm ii sowieckiej.

Niewątpliwie w pewnym związku z tymi 
zmianami są też pogłoski o p.-zy wróceniu 
wszystkich godności marszałkowi Bliichero 
wi i ponownym mianowaniu go dowód ą 
sił zhroinvch sowieckich w Azji Wschodniej.

walny zjazd ZHP.
w  l u b l i n i e

W  m yśl nowego s ta tu tu , zatw ierdzo 
nego d la  Związku H arcerstw a Polskiego 
przez Radę M inistrów  w r. 1936. najw yż 
Bze, władzą Związku jest Zjazd W alny. 
Zjazdy W alne ZHP. odbyw ają się raz ha 
trzy  ła ta . W łaśnie w roku bioząeyoi 
przypada term in Zjazdu W alnego, który 
odbędzie się w dniach 20 i 21 m aja  w Lu 
blinie, ze względu na p rzypadającą 
w ia ln ie  20-tą rocznicę połączenia w ty n  
m ieście w szystkich polskich orgam zacyj 
stautow ych i harcersk ich  w jeden Zwią 
tek  H arcers tw a  P o ’skiego.

W telegraficznym
skrócie

1(0.008 OCHOTNIKÓW  W ANGLII
W  końcu stycznia b. r. rząd zainicjo 

wal w A nglii kam panię pj opaga: dową 
£a zapisyw aniem  się ochotników do służ 
by w w ojsku. Po trzech tygodniach kam 
p an ii, ogłoszono w yniki zapisów; są one 
ujem ne, gdyż liczba ochotników  wynosi 
wyniosła 406.050.

NA W Y S P IE  HA IN A N .
l  iczba w ojsk japońsk ich  na  wyspie 

H ainan  sta le  w zrasta  i wynosi obeerde 
przepzło 20 tys. żołnierzy. Po nieudanej 
Próbie w ysadzenie desantu w D eig i.ańo  
okręty  japońsk ie  w ciągu 3 godzin bom 
burdow ały m iasto , k tóre  legło w gruzach

ŁÓDZ PODW ODNA ZERW A N A  
Z KOTW ICY

W  porcie P a trick  w Skocji, podczas 
bitnej burzy, zerw ała się z kotwicy lód- 
Podwodna i zosta ła  zepchnięta na p 'dne 
ntorze. Mimo całodziennych wysiłków

zdołano przyholow ać łodzi do po rtu

NIEMCOM N IE  WOLNO BYĆ
W L E G II CU D ZO ZIEM SK IEJ

M inister sp raw  w ew nętrznych Trzeciej 
zeszy w ydał rozporządzenie, na mocy 
lorego każdemu Niemcowi, k tóry  będąc 

>r  pełni w ładz um ysłow ych zobowiąże
Cudzodo pełn ien ia  służby w Legii 

-^em skiej, lu h do przedłużenia 
Swe(ł° Pobytu, odebrano będzie 

Ms Iwo niem ieckie

w nmj 
obywa-

lakiego rodzaju rozrywek. To się 
kształciła, to podróżowała, to znów za­
pamiętale uczyła się tańca, chcąc zo 
stać wielką tancerką, lub przynaj­
mniej protektorką jakiegoś tancerza 
Ostatnia ta misja nie udała stię i roz­
czarowana pann Natalia pojechała do 
Austrii.

W tym sarr-'ui czasie przebywał 
tam Froelieh, Z ry do niedawna pra­
cował jako elektrotechnik Nie udało, 
mu się jednak wybić w tym zawodzie 
i postanowił zabrać się do czegoś in­
nego. Był doskonałym narciarzem, po­
chodził bowiem z miejscowości pod­
górskiej i od dzieciństwa jeździł na 
nartach. Postanowił wykorzystać tę 
umiejętność i zostać instruktorem nar 
ciarskim. Po zdaniu odpo -vicdnioh 
egzaminów spędzał zimę na Semmoriu 
gu, gdzie przyjeżdżało mnóstwo gości 
z całego świata.

Wkrótce młody Sepp, który odzna­
cza! eię niezwykłą urodą, stał sie u l u ­
bieńcem wszystkich pań. Pr lgnęły,
aby uczył je jeździć na nartach, pi mi­
mo że odnosił się do nich surowo i 
traktował je wyniośle. Młode boga! o 
panny, do których dzięki ich bogactwu 
wszyscy odnosili się z wielkim .zacnn 
kiem, nie bvłv przyzwyczajone do tego 
sposobu traktowania. I właśnie to, co 
było dla nich pewną egzotyką, pocią­
gało -io najbardziej.

Również i panna Natalia zaczęła 
uczyć się u niego trudnej sztuki jecha

nia na nartach i po pewnym czasie za 
kochała się w nim po uszy. Gdy skiń- 
czył się sezon zimowy Natalia udała 
się w swoim pięknym wozie do miej 
scowości rodzinnej fcJeppa aby spędzić 
tam pewien czas u jego boku, a w na­
stępnym sezonie znów znalazła się na 
Semmeringu.

Z początku nie śmiała mu wyznać 
swojej miłości, gdy jednak stwierdziła 
że piękny instruktor również ją kocha, 
ale że nigdy jej tego nie powie, ponie­
waż uważa się za niegodnego jej -- 
ona jest bogata, a on biedny jak mysz 
kościelna, odrzuciła precz ambicję. I 
pewnego dnia zakomunikowała Seppo- 
wi, że go kocha i że jeśli odwzajemnia 
się jej w uczuciach, gotowa jest wyjść 
za niego za mąż,
Sepp nie jest już instruktorem narciar 
tym oszołomiony, że nie wiedział co ze 
sobą robić. Zaraz jednak wrócił lc\ 
równowagi i w odpowiedzi na jej of er 
tę wziął ją w ramiona.

Natalia zdołała nakłonić swego ' j- 
ca do udzielenia zgody na ten związek 
i narzeczeni udali się do Nowego JV- 
ku, gdzie odbył się wspaniały ślub.

Obecnie spędzają oni miodowy mm 
eiąc w Austrii na Semmeringu. ’ Ale 
Sepp nie jest już instruktorem nraciar 
skim Jest na to zbyt bogaty. Mieszka 
wraz ze swoją uroczą małżonką w jed 
nym z najwytworniejszych hoteli i po 
raz pierwszv jest wr Semmeringu na 
prawach gościa.

Dobre rady

Polska benzyna sztuczna
Sensacyjny wynalazek

Plam y % wosku ua aksamicie usuwa 
się skropiwszy je benzy ną. Połciu kładzie 
sę ua plamy bibule do atramentu i triy  
ma nad parą. Wosk topnieje i wsiąna 
w bibułą. Potem naciera się lekko octem 
pracuje % lewej strony i czyści szczotki 
wzdłuż włosa.

•  •  »
Plam y z skóry na białych i jasnych  

pończochach powstałe z otarcia o nową 
podeszwą lub skórę bucika nikuą ezę3U 
zupełnie jeżeli się je posypie sproszkooa 
nym  kwaskiem winnym, zwilzy i wy ple. 
rze w letniej wodzie. W razie potrzeby 
należy powtórzyć ten sposób v y w a liii 
nia.

Skazanie żonobójsy
NA 15 LAT W IĘZIEN IA

W początkach styczniu br. ua polach 
wsi K onary  gm ina N awarzyce uniechow 
s&ie) znaleziono zm asakrow ane zwłok: 
26 letn iej Zofii Borkowskiej w Z agajow a 
(pmuczowskie).

W loku dochodzenia ujaw niono spraw  
eę m ordestwa, którym  okazał si» je j mąż 
Edw ard. Zabójca wzięty w krzyżowy 
ogień przyznał się do zbrodni, podając 
»as.o Ho swego czynu nieporozum ienia 
z rodziną.

Sąd okręgow y skazał żonobójcę na lf  
lat 7/ięzienia z pozbawieniem praw  oby 
w utelskich na la t  10 .

12 wpadło

Do wiadomości publicznej przedostała się 
wiadomość o niezwykle doniosłym dla nu 
szej  gospodarki narodowej wynalazku, doku 
iuinym przez dyrektora chemicznego instyti 
tu badawczego w Warszawie prof. Kazimie 
rza Klinga, przy współpracy in ży n ieró w  che 
rntków, pp.: B. W ieclawka, i Jana Bróga.

Prof. Kling po długich latach żmud iy  h 
doświadrzen wynalazł nowe paliwo zastęp  
cze, które nazwał algazem. Nie zawiera ono 
ani ndrob.iny benzyny, a mimo to nie tylko 
zastępuje ją w zupełności ale pod wieloma 
względami przewyższa.

Produkcja algazu bardzo łatwa. Powstaje 
on bowiem przez dodanie do zwykłego spiry 
tusu pod ciśnieniem 3—3.5 atmosfer propa 
nu i butanu, gazów palnych zawartych w 
gazie ziemnym.

Gaz ziemny w wielkiej ilości posiadamy 
Małopolsce Wschodniej. Spirytusu rolnictwo 
nasze dostarczyć nam może również poddo- 
statkiem. Tak więc produkcja algazu nie 

i będzie nastręczać większych trudności.
Również wykorzystanie algazu do napędu 

samochodów będzie bardzo łatwe. Wystar 
czy tylko wmontować do samochodu specj V. 
ny zbiornik, wytrzymały na ciśnienie 5 am.

Przy masowej produkcji cena hurtowa 
algazu nie powinna być droższa od ceny zwy 
kłej benzyny, na pewno zaś będzie tańsza 
od ceny benzyny syntetycznej. Jakością  
swoją nowe paliwo przewyższa znacznie pa 
liwo normalne, ze względu na wysokie wla 
sności przeciwstukowe.

Obeenie odbyw ają się próby w ruchu  
samochodów pędzonych algazem .

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

C H O L E B t /1
Aron Pinkus przed paroma miesiąc* 

mi sprzedał swój sklep. Pieuiądze złożył 
do banku 1 żył sobie spokojnie, ale że 
ckoilo mu się bez sklepu, więc całe dnie 
spędzał w interesie Borucha Rozencwaj 
g»

Naturalnie Rozencwajg psłym okiem  
spoglądał na natręta ale cierpiał w mil 
ci.eniu.

Pewnego razu pan Pinkus wyczytał 
w  gazecie, że w Rumunii grasuje cholera 
która grozi przeniesieniem sie do kia  
juw sąsiednich, a więc i do Polski.

— Uś! — mruknął pan Pinkus. — Cbo 
le<a!

Pan Rozencwajg aż drgnął.
się pan wyrazasz.-  Jak

kus? U mnie w sklepie nie 
wać takie wyrazy.

panie Pin- 
wolno uiy-

— To jest brzydki wyraz? — zdziwił 
są; Pinkus.

— Nie! Piękny wyraz! — denerwował 
się Rozencwajg. — Cholera mnie będzo  
mówił! Kto pana nauczył takie przckli 
nania ?

Pinkus wzruszył ramionami.
— Przeklinania? Cbo’era to nie jest 

przekleństwo. O wielcby powiedziałem:

*Jdz pan do cholery**, toby było przekłi 
nante.

Ja mam pójść do cholery?

— P o co? Ona sama do pana przyj 
dzie Pan masz iść do niej? N ie myśl pan 
nawet o takie rzeczy.

— Mcaia o tego nie myślę! — mruk 
nńł pan Rozencwajg. — Ja myślę ty.ko  
żeby zarobki ze sklepu mieć!

— Zarobki? — westchnął pan Pinkus. 
— Pan m yślisz o zarobkach? Cholerę tą  
dziemy mieli, panie Rozencwajg.

Pan Rozencwajg zbladł ze wściekło 
ś c l

— Co znaczy obędziemy mieli >? — 
wrzasnął. — Co za «my»? Że pan s<e 
dzisz od rana do nocy w mojern sklepie, 
to aię pan uważasz za mojego wspólnikat 
N achalny pan jesteśf My będziemy mieli 
cholerę z tego sklepu? Nie <my», tylko 
ja z niego będą miał cholerę, panie Pin  
kus!

Nieporozumienie w yjaśniło się.

A le pan Pinkus, czując się dotknie 
ty wyrazem „nachalny*, skierował spra­
wę do sądu, który po zbadaniu okoliczno 
ści sporu, skazał pana Rozencwajga na 
28 złotych

wy

uczniów
DO JEZIORA

Podczas ślizgaw ki na lodzie jeziora 
H ruzdzieje pow. wolożyriskiego wydarzy 
la  się ka tastro fa , k tóra  tylko szc/ę-liwyu? 
zbiegiem okoliczności ni-8 pociągnęła zs 
sobą tragicznych następstw .

W  pewnej chw ili, gdy na tafli lodowej
izgalo się ki. kun ostu  uczniów, załam ał 

S‘Q nagle lód. 12 chłopców wpadło do wo 
dy . Dzięki jednak  natychm iastow ej 
akcji ratunkow ej obeszło się bez ofiar.

Foza strachem , chłopcy wyszli z 
padku bez szwanku.

twewnewłftAAiom adooeeeeeaeeeetła

s p > o n T

Walne zebranie
AKS. W NIWCE.

W dniu 26 bm o godz. 9-tej w I termi 
nie, godz. 9.30 w II terminie, odbędzie si<
,,walne zebranie** amatorskiego klubu spor 
towego w szkole powszechnej w Niwce.

Z powodu ważnych spraw zarząd kluLu 
prosi wszystkich członków o pewne przyi>» 
cle. Równocześnie zarząd prosi wszystkich 
o uregulowanie składek jeszcze przed wal 
nym zebraniem, by mieć prawo głosu.

^ S tr a sz n y  wypadek
NA SKOCZNI NARCIARSKIEJ
Podczas konkursu skoków narciarskich 

na znanej skoczni „Rernina** w Pontresinie 
wydarzył się mrożący w żyłach krew wy pa 
dek, którego ofiarą padli dwaj skoczkowie 
szwajcarscy, bracia Fritz i Christian Kauf- 
mannowie, dobrze znani w kołach narciar 
skich.

Po zakończeniu oficjalnego konkursu sko 
ków rozpoczęto skoki poza konkursem. J u d  
pierwszy skakał Fritz Kaufmann, ale zanim 
zdołał zejść ze skoku skoczni, już skoc/vt 
Christian Kaufmann i obydwaj skoczkowie 
zderzyli się ze sobą, przy czym Christian 
Kaufmann znajdował się w pełnym pędzie 
do wylądowania.

Skutki zderzenia były fatalne. — FrU? 
Kaufmann doznał złamania górnej szczęki, 
złamania żeber i wstrząsu mózgu, a f.hri 
stian Kaufmann złamania lewej ręki i rów 
nież silnego wstrząsu mózgu.

Obydwu ciężko rannych skoczków odwi» 
ziono do szpitala.

Siart lekkoatletów
POLSKICH W BERLINIE

N a m iędzynarodow e zawody le.kkoalę. 
tyczne w berlińskiej ,.D eutschlandhalioM 
12 m arca, poza Gąssowskim, w yjedzie 
przypuszczalnie jeszcze trzech po s a ich 
zawodników: Danowski (bieg 75 tn ', Ku- 
Sf>i>ń«ki (bieg 8 km.) i Morończyb (skok 
o tyczce).
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Zawieszenie prezesa
KKS-u

P o lsk i Zw iązek P ły w a c k i za tw ’erdzi* 
u w ie s z e n ie  p rzez  Ś ąsk i O kręg  p rez esa  
k iu r u  ś ląsk iego  ,.K ra te r K a tto w itz e r
b< hw unineverein* p. S ch m id ta .

Z aw ieszen ie n as tą p iło  u a  sk u te k  pu 
«liczn e j zn iew ag i w ładz o k ręgow ych  
p i zez p. S chm id ta .

Mistrzostwa Eurcpy Sr. w tenisie
R O Z E G h A N E  ^O S T A N Ą  

W W A R S Z A W IE
W  dn. 25, 26 i 27 s ie rp u ia  br. ro zeg ra - 

p e  zoslaiiłi w W arszaw ie  rów nocześnie z 
m ięd zy n a ro d o w y m i m is trzostw am i ten so 
w ym i P o lsk i, m is trz o s tw a  tenisow a śród- 
k o  w e j E u ro p y , z udzia łem  u tij łe p sz je h  
teui.-ieiów  p ań s tw , b io rących  udział w rnz 
g r jw k a c h  d rużynow ych  o p u c h a r  te n iso  
wy środkow ej E uropy .

W  m yśl um ow y, pow zięte] p rzez pa/, 
i 'w a ,  uczestn iczące w p u ch a rze , in d y w i­
d u a ln e  m is trzo s tw a  ten isow e środkow ej 
L n ro p y  o d b y w ają  się  co ro k u  w in n e j 
•to iicy  jeduego  z uczestn ików  ro zg ry w e k

L inow a pow yższa p rze w id u je  p o n ad to  
tc  każde z p ań s tw  obow iązane je s ł n a  
koszt o rg an iz a to ró w  p rzy sła ć  na m is trzo  
t»w a dw uch sw ych n a jlep szy ch  ten i li­
stów  o raz  na jlep szą  ten is is tk ę .

W  raz ie  niem ożności p rz y s ła n ia  n a j 
'e p -z y e h  g ra c z y ' z a in te re so w an y  •w iązek 
m rze  p r z js la ć  dw ucb g raczy  d a le j s k la ­
sy fik o w an y c h , a le  ju ż  n a  ra c h u n e k  w ła ­
sn y .

PR7YCHODN1A

LECZNICZA
khorói wenerycznycn i s<ótnyci „POJOC" 

i 0 2  N t  WIEC, ul. 2 -g o  t t a , a  3 i
Czynna 11—1 i 6—' np.. v św ięta 11—1 

T e '  C l  f t t l t

II URZĄD SKARBOWY  
w Sosnow cu

Obwieszczenie o Icyraiji
W II-im TERMINIE

W m ysi § 63 ro zp o rząd zen ia  i la d y  Mi­
n is tró w  z d n ia  25.6 1332 r. o po stęp o w a­
n iu  eg 'ezkucy jnym  w ładz sk a rb o w y ch  

L. it.  1*. N r, 62, poz, 580), p o d a je  się  
do ogó lne j w iadom ości, ża  d n ia  z m arca  
j 9 ,,y r. o goefz. 10-ej w lo k a  u  i  U rzędu 
fekarbow ego p rz y  ul. K rzy w o j 2 celem  
u re g u lo w a n ia  należności pod a t  ko w yen
‘I  U rzędu  S k arb o w eg o  w  Sosnow cu — 
C w a jg e n h a ft J a k u b , M ałachow sk iego  10 
odbędzie się  sp rzedaż  z lic y ta c ji  n iżej 
w y m ien io n y ch  ruchom ości;
1) to a le ta  m ah o n io w a 1 szt. cena szac. 86 -
2) s to lik  o śm io k ą tn y  do k a r t  1 szt. — 15.- 
8) szafk i nocne m ahon iow e 2 szt. — 6C.—
4) M aszyna  do p is a n ia  A dler 1 szt.—160.- 
5 k w ie tn ik  1 szt. 2.—
b) fo te le  w yśo ie .aue 2 szt. 30.—
7) b ib lio tek a  o szk lona 1 szt. 206.—
8) b iu rk o  ciem ne 1 szt. 60.—
5) k rzes ła  k ry te  p lu szem  6 szt. 60.—

10) fo te l k ry ty  o luszem  1 szt. 20.—
11) k red e n s  poko jow y  cz a rn y  1 szt.—200.-
12) pom ocn ik  do k red e n su  1 szt. — 100.—
13) k rzes ła  k r y te  sk ó rą  12 szt. — 200.—
14) s z a la  n a  u b ra n ie  1 szt. zoO.—
15) ze g a r s to jąc y  ..B ecker’ 1 szt. — 100.—
16) trem o  w  ciem nej o p ra w 'e  1 szt.—20'.—
17) sz a lk a  n ie ro z b ie ra n a  1 szt. — 40.—
18) stó ł o w aln y  1 szt. 20.—
15) k ie liszków  s re b rn y c h  9 szt. — 17.—
20) w idelców  d-> to r tu  12 szt. 15.
21) nożyki : w ide lczyk i 11 szt. — 14.—
22) nozy, w idelców , łyżek 14 szt. — oO.— 
231 l ic h ta rz y  s re b rn y c h  4 szt. — 11- —
24) zeg arek  d am sk i zło ty  1 szt. — 40.—
25) ży ra n d o l 5 -lam pow y 1 szt. 30 — 
25) pistolet, z 2 m a g a z y n a m i 1 szt. — 85.—

Z u w ag i n a  to, że lic y ta c ja , w yznaczę 
n a  w  p ie rw szym  te rm in ie  n a  dzień  15.TI 
1959 r. n ie  doszła do sk u tk u , w y m ien ione  

w y ż e j p rze d m io ty  w  m y śl § 92. pow  d a ­
n eg o  n a  w stęp ie  rozpo rządzen ia  m ogą 
być sp rzed an o  za cenę n iższą  od oszaco­
w ania .

Z a ję te  p rze d m io ty  m ożna og ląd ać  dn. 
2  n m rea 1939 r . od godz. 10 do gedz. 13-ej 
w  lo k a lu  1 U rzęd u  S karbow ego  (n iag a- 
syn).

D n ia  22 lu te g o  1939 r.
N aczeh iik  U rzęd u  S karbow ego

(podpis n ieczy te lny .

Numer akt Km. 398)38.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w O lkuszu  
P io ir  S lo tu , m a jący  K auoeiarię w U iau - 
szu, ul. 3-go A laja N r. t>i n a  podsu iA ie  
a r t .  676 i b79 k. p. c. p o d a je  do p u b ln z -  
Lcj w iadom ości, że d n ia  z5 k w ie tn ia  1339 r 
o godz. 10 w S ądzie G rodzkim  w O lkuszu  
odbędzie się  sp rzedaż w d rodze p u b liczn a  
go  p rz e ta rg u  n a  eżącej do d łu ż n ik a  S z la ­
m y - l le r s z a  F u k sb ro n e ra  o raz do R uehii 
L a ; i Jo s k a  W ilm anów . F lersza - L ipy 
O fm an a i H ersza  -  S z lam y  L ew kow icza 
n ie ruchom ośc i po łożonej w  O lkuszu  p rzy  
ry n k u , sk ła d a ją c e j s ię  z d z ia ik a  p la c u  
w ra z  ze z n a jd u ją c y m i się  n a  n im : dom em  
m u ro w an y m  je d n o p ię tro w y  i o ficy n ą  p a r  
te ro w ą  m u ro w an ą , m a ją c e j u rządzoną  
k sięgę  h ipo teczną  w W y d z ia le  H ipo tecz­
n i  ni w O lkuszu oznaczonej N r  96.

N ieruchom ość oszacow ana zo s ta ła  n a  
sum ę zł. 2,0000, cena  zaś w y w o łan ia  w y­
nosi zl. 15000.—

P rz y s tę p u ją c y  do n rz e ta rg u  obow iązuj 
n y  ie s t złożyć rę k o jm ię  w  w ysokosm  
zl. 2.000.

R ęko jm ię n a leż ; złożyć w gotow i- 
iu ie , n!bo w ta k ich  pnpit rn rb  w ar 
o-. if.wt 1 1, fą d ż  książeczkach  w k ła ­

dow ych in s ty tu c ji ,  w k tó ry ch  w o’no 
um ieszczać fundusze m nlo lc in ich . P a  Pi* 
ry w arto śc iow e p rzy ję te  będą w wnrtoMM 
trzech  czw arty ch  części ceny g ie łd o w ej

P rzy  lic y ta c ji  będą zachow ane u s ta n o  
we w aru n k i l ic y ta c y jn e  o ile  d odatkow ym  

publicznym  obw ieszczeniu  n ic hędą poda 
ue do w iadom ości w aru n k i odm ienne.

P ra w a  osób trzecich  m e będą p r z e s z k o  
łą do lic y ta c ji i p rzesądzen iu  w ląsnosoi 
ta  rzecz nabyw cy  bez, zastrzeżeń , jeżeli 
osoby te przed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  
" c  z ło ż ą  dow odu, że w m o si; pow ódź1 wo 
i zw o ln ien ie  n ieruchom ości la b  .icj c /ę -c i 
od egzekuc ji, że u zy sk a ły  p o s ta ia iw c m e  
w łaściw ego  sądu . n ak a zu jąc e  zaw ieszenie 
egzekucji.

W  c iągu  o sto fn ieb  2 tygodni, o r  ed h e r  
a c ją  w olno  og ląd ać  n ie ruchom ość w dm  

now szerbn ie  od godziny  8 c.i do 19 t< j  
i k ta  zaś p o stęp o w an ia  e jz c k u c y jn e g ą  
..Miznn pr^ciriormę w «»/■»?ip g rodzk itn  W 
O lkuszu , ul. 3-go M ai a  N r. 33.

D n ia  17 lu te g o  1939 r .
K o m o rn ik  P IO T R  BŁOTA.

, , • • • /

^  '■\WM

Przy odnawianiu i renowacji mieszkania
nie należy zaoominać o doprowadzeń u do porządku 
inslelacji e l e k t r y c z n e j ,  a zwłaszcza o  dorobieniu 
braku acvch gmozd wtykowych, aby można było bez 
przeszkól korzystać

z f r t re tó w  elphtyiznyth gospodarstwa domowego.
ELEK TRO W NIA OKRĘGOWA" 

w Zoarłehln Dąbrowskim S. A.
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M b  O  „ z A B Ł t ;  W  Y

*
*

ł

Imperio Argent na
Pełna południowej urody i tempera meutu niezrównana jako 

cyganka Carmen w wielkim filmie hiszpmi skim p. t.

( / noce) 
99P>MZSEMLĘT/&“

Ogniste tańce — Czarująca muzy ka i melodie hiszpańskie
C u d o w n e  w id o k i p ię k n e j  H is z p a n o ___________________

Początek o, g. 17.30 w niedzielę lh.30

Kl«0 ,,R«TRlAi i

W ielkie arcydzieło filmowe! Potężny dram at nam iętności Iu.l7.kich1

L U D Z I E  Z A  M G Ł Ą
W i el. gł. Miihele M ors« i Jean Gąbin

Każdy ezłówick znajdzie w swym sercu ' odrobinę tej w ielkiej miłości, jaką żyli
bohaterow ie tego filmu.

w in o  „ to e « s “
H um or, piosenka, p ikantna treść i mi 
strzowska gra ulubienicy Europy 
FRANCISZKA GALL w film ie p 1 :

Miodowy miesiąc
w dalszych rolach BING CROSBY 

. AKIM TAMIROW i inni. 
Nadprogram : Dodatek kolorowy

Początek I seansu o gódz. 17 ?0. 
w niedzielę o godzinie 15..10.____

U C Z C Z E N IE  P A M IĘ C I S P . K S. D R 
L E O P O L D A  O TTO

W  celu  uczczen ia  p am ięc i śp. ks. Leo­
polda O tto , n a tch n io n e g o  kaznodziei z 
czasów  p o w s ta n ia  S tyczniow ego, odbędzie 
s ię  w d n iu  26 lu te g o  w W arszaw ie  z ja z l  
P o lak ó w  - ew angelików  z ca łe j P o lsk i, 
nad  którym , p ro te k to ra t ob ję li ks. b i«kup 
B orschc, m in is te r  U lry c h  i gen. G órecki

Śp. ks. d r. L eopold  O tto  pochodził z 
fra n c u sk ie j ro d z in y  H ugono tów , był sy ­
nem  p u łk o w n ik a  W o jsk  P o lsk ich .

L 'lodzony w 1819 r. z m a rł w W a rs z a ­
w ie w  r. 1882, ja k o  p io n ie r  w uieustępM - 
w ej w alce o po łskosć Ś ląska C ieszy ń sk ie ­
go i w y b itn y  dzia łacz  w dobie p o w stan ia  
1865 ro k u . K s. L eopold  O tto, p a s to r  i k a ­
znodzie ja  p a r a f i i  E w ang . A u g sb u rsk ie j 

w  W a rsza w ie  i C ieszynie, b y ł w ięziony  
za sw ą dz ia ła lność  n iepod leg łościow ą w 
C y tad e li w arszaw sk ie j. N a zd jęc iu  — po 
dobizna śp. dr. L eopolda O tto.

Humor
A N A T O M 1A 

N a  le k c ji a n a to m ii zw raca  się nauczy  
ciel do jed n eg o  z uczniów :

-  P ow iedz, m ó j k o ch an y , z ja k ie j  s tro  
n y  c ia ła  zn a jd u je  się  serca?

U czeń z a s ta n a w ia  się p rzez  k ilk a  chw il 
w reszcie odpow iada:

— Z w ew nętrznej, p a n ie  profesorze...

W  SZKOCJI
Młody Mac D arff w ybrał się na wyciecz­

kę z ukochaną. Gdy wrócił, jego ojciec po 
w iedział ^ wyrzutem:

—  W yobrażam  sobie, ile to m usiało kosz
tować!

— Nie więcej niż dwa szylingi, ojcze!
—- Hm... to ostatecznie jeszcze n>c tak 

wiele...
— Tak. ona n ie  m iała więcej przy sobie!

# # #

POPULARNOŚĆ 
Do n asze j zn a n e j, znakom itc-j u lu b io n e j 

gwiazdy film owej (chyba nazwisko nicpotrzc 
bne!) przychodzi pensjonarka i prosi o foto 
grafie z podpisem.

— Ale— dodaje nieśm iało— jabym  chciała 
cztery...

—  Aż cztery.— dziwi się, zresztą m ile tvm  
usposobiona gwiazda— Czy to dla koleżanek'/ 
Dla rodziny?

— Nie, ale za cztery pan i fotografie z p >,ł 
nisem mogę dostać jednego Rom ana bez pod 
pisu.

PRORHE OGŁOSZENIA
K U P N O  I S P K Z K D a Z

P IA N IN O  sp rzed am  o k az y jn ie  f irm y  Mn 
jew sk i. Sosnowiec, ul. N aftow ra  5 (S k ład  
n a f ty  daw u ie j N obel).___________________ _

na jlep sze  se. ek e y ju e  o raz naw ozy sztucz­
ne, r a f ia  itp . po leca  L. G o ld b eig  S-w>5 
Sosnow iec, M odrze jew ska 14.

ZG U B IO N E D O K U M EN TY

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony  p asz p o rt za­
g ra n ic z n y  w y staw io n y  n a  im ię  J a a u b  J ó ­
zef K u cy ń sk i. ____________________
L A JA  S E N D E R O W IC Z  zg u b iła  swiadee- 
trwo h an d lo w e n a  h an d e l ry b , w ydanę 
p rzez  I I  U rząd  S k arb o w y  w Sosnow cu

R O Ż N E

Z A G IN A Ł  w ilczu r w ab i się  ..S top’. P ro . 
sze, odprow adzić P iłsu d sk ieg o  13 m. 6 bo* 
soow iec.

PRZYTYK
—  Teraz, kiedy ja  się oż jniiem , i w y 

chcecie się żenić? Dlaczego, Jan ie"
Mam też długi, panie dz ień r- u.

*  *  *

„CUDZOZIEMIEC*1 .
W  jednej z kaw iarn i w Rzymie dwa di 

W łochów rozmawia o H iszpan .i'
—  Czy wie pan, że w ostatniej bitw ie zgi

nęło 240 W łochów, 47 Niemców, 32 M aro
kańczyków i jeden H iszpan?

—  A cóż on tam  robił?
— Nie wiem. Zginął najw idoczniej za 

karę, że mieszał się nie do sw o iJ i spraw..
*  *  *

ZGADŁ,
L ek a rz : — Z p a ń sk ą  cho robą m ożni 

dożyć do 70-eiu la t.
P a c je n t:  — P a n ie  doktorze , ależ ja  wła 

śn ie  ty le  m am .
L ek arz : — A w idzi p an , czyż n ie  m ii 

tom ra c ji?

P i t i w e r r t  wypose nriesiec^nta 2
A dres R edakc ji. A d m in is tra c ji i D ru k a rn i :  Sosnow iec, ul. T e a tra ln a  l a .  

T e le fo n y : R edakcji 6 16 9?. A d m in is tra c ji 6.14 97,
K onto ciekowe P  K. O. Katow ice 304.217

CENY OGŁOSZEŃ:
za w !ersz m ilim e tro w y  p n e d  tekstem  1 *«.. w tek -c ie  50 gr., za tek stem  40 gr. Ogło* 
azenia ta b e la ry c z n e  50 proc., a św ią teczne 25 proc. d roże j. -  D robne og łos/enm  po 
10 g roszy . D!a po szu k u jący ch  p rac y  5 g ro sz y  za w yraz. — N a jm n ie j 1 złoty. — 

Za r a s tm ż e n le  m iejsca dolicza się  25 proc.

W ydawca: Helena M onsiorska. Dink. ..Expres Zasrfehii" Sosnowiec. Teatralna 1- Redaktor: Tadeusr Lipski


